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tworzy podobne humoreski i dowci
py! Prastary, uczciwy Kraków, któ
rego nietylko cała Polska (z wyjąt
kiem Warszawy!) ale i zagranica zo 
wie miastem kultury, inteligencji i na 
uki, musi jaknajenergiczniej przeciw
ko tworom tej niezdrowej wesołości 
zaoponować!

Polsce w okresie ciężkich wzma- 
gań z kryzysem gospodarczym, jako
też i narodowi, powstającemu do 
walki z żydostwem —  klownów nie 
potrzeba, lecz ludzi trzeźwo na te
raźniejszość patrzących, o zdrowych 
sercach i duszach, nie zaprawionych 
jadem antagonizmu dzielnicowego, 
szaleńczą, zabawą i trupim humorem!

Humoreskami w stylu warszaw
skim nie zbrdujemy mocarstwowej 
Polski, lecz wręcz przeciwnie, po
grążymy ją w niewoli, stokroć gor
szej od niedawnej —  w  niewoli ży
dowskiej! Otworzyć oczy na nędzę i 
płód, precz odrzucić zabawy' i hulan
ki, kosztujące miliony złotych i mar
ny, schorzały dowcip —  zastąpić po
tężnym czynem —  jest obowiązkiem 
Warszawy — stolicy Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej!

N A  W Y J A Z D  N A  L E T N IS K O

POLECA FIRMA

!! Galaretki, budynie, makarony ryż. grysik, przyprawy Maggi sardynki i wsze- 

| [ |kie inne konserwy rybne, trwałe sery, konserwy jarzynowe, owocowe i mięsne.

Trupi humor Warszawy
Kochana nasza Warszawka! Sły

szymy o niej co dnia coś nowego, sły 
szymy o niej głosy coraz donośniej 
rozbrzmiewające po Polsce, głosy, 
nastrojone na nutę łkania wpływają 
w serce trzydziesto miłjonowego na
rodu widmem ciężkiej rozpaczy. Bo 
oto kochana nasza stolicą bawi się i 
szaleje! Niema czasu spojrzeć nędzy 
w oczy, wglądnąć w nory suteryn i 
poddaszy, nie ma czasu zajrzeć w du 
sze i serca nędzarzy bezrobotnych, 
wlokących się gromadą szkieletów 
przez ulice— do nieznanego celu. Jak 
wyfjokowana ladacznica pławi się w 
wirze uciech, tarza się w złocie rzuca 
nym pełnymi garściami w kał ulicy, 
błyska łachmanami wdzięków, na 
których stępiają się spojrzenia ucz
ciwych ludzi i oczy gasną ze wstydu 
i litości. Tętnią ulice gwarem hałaś
liwych knajp i kabaretów, dudnią as
falty ulicznych promenad, echem jazz 
bandów i dziką, szaloną wesołością! 
A  w takt hulaszczemu życiu stolicy 
akompanjują ociekające trądem zbro 
dni i nienawiści Nalewki, ghetto war 
szawskie, które rząd Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej otoczył czułą opie
ką, dając zbrodniarzom nieograniczo 
ną swobodę czynu i słowa i daleko 
idące prawa! Ale przy wspólnym bie 
siadnym stole beztroskiego życia, 
społeczeństwo warszawski^ zbratało 
się z żydostwem i zamknęło oczy na 
wszelkie nieprawości i krzywdy, ja
kie rozsiewa ten bezdomny motłoch, 
po dymiącej jeszcze krwią bohate
rów ziemi Dolskiej! Zamknęło oczy na 
głód i nędzę straszliwą i na niena
wiść, wyrastającą z wychudłych po
liczków i zapadłych oczodołów tysię
cy, poszukujących napróżno chleba i 
pracy!

Bawi się Warszawa, szaleje, zata
pia się w  brudzie moralnym, skropio 
nym szampanem, nasyca się oparem 
rozpustnych lupanarów i żydowskich 
przybytków Wenery! Bawią się i sza 
leją ludzie, dźwigający w  opa
słych brzuchach safesy, kryjące mie

nie narodowe, krwawicę robotnika, 
grosz wdowi i łzy tych, którym los 
konać każe na barłogach więziennych 
i szpitalnych!

A le czemuż mówić o rzeczach smu 
tnych, kiedy stolica ojczyzny naszej, 
płonie wesołością i radością życia?

Cóż ją obchodzić mogą łzy setek 
tysięcy bezrobotnych, żebrzących po 
ulicach miasta? Cóż ją może obcho
dzić kryzys gospodarczy, w jakim 
znalazła się Polska, na którym 309 
tysięcy pijawek tuczy się i wzboga
ca? Ha, śmieszne!

Szaleć i bawić się, czerpać życie z 
jakiegobądź źródła, choćby zatrute 
ono było jadem antyreligijności i an- 
typaństwowości —  oto hasło stolicy 
— miasta ciasnoty umysłowej i zgni
lizny moralnej!

Niedawno temu obiegł Polskę do
wcip, który Warszawie wycisnął z o 
czów łzy serdecznego śmiechu, a re
szcie krainy polskiej łzy bólu i roz

paczy! Bo oto jakaś nadęta, uorde- 
rowana marjonetka warszawska, rzu
ciła w kraj pytanie: Kto jest najbo
gatszym człowiekiem w Polsce? 
Kon! Dlaczego? Bo przemysł Kona, 
handel Kona, rękodzieło Kona, oświa 
ta Kona, cały naród Kona!!

Ha, oto humor stolicy! Humor, bez 
czelny, trupi, świadczący o bezwsty 
dzie moralnym miasta, które się mie 
ni sercem Polski — duszą narodu!

Dzisiaj, gdy cały kraj ugina się 
pod brzemieniem trosk codziennych, 
gdy naród cały wydobywa się z jarz 
ma żydowskiego, które pierwsze w 
wolnej Polsce spoczęło na karku Kon 
gresówki —  dziś gdv handel i prze
mysł rodzinny przytłoczony jest stra 
szliwą falą podatków i kłopotów go
spodarczo - imansowych, dziś gdy 
nawała semicka podkopuje gmach 
bytu państwowego 5 dąży wszelkie
mu siłami do obalenia wszystkiego 
co polskie —  dzisiaj Warszawa,
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Czytelniku! Pamiętał o Ili kwartaleI Nie zwleka! z zaplata!
szczyło się, część otrzymała szla
chectwo, pokrywała dobra ziemskie 
i porzuciła handel. Miasta się rozro 
sły. Wtedy w swe ręce ujęli kupiec
two żydzi i mając je w swych rękach 
sięgają po wszystkie zaszczyty i sto
pnie naukowe, —  Kupiectwo rodzin 
ne, na szerszą skalę powstaje dopie 
ro teraz; katolicy garną się do han 
dlu, zjawisko to najwybitniej można 
zaobserwować na wsi. Wsie koło 
Lwowa posiadają spółdzielnie, skle
py, w domach ludowych są sklepi
ki należące do chłopa czy inteligen
ta katolika.

Uświadomiony katolik, nie kupi w 
sklepie żydowskim niczego, bo nie 
będzie karmił swoim groszem odwie 
cznego wroga, spółdzielnia czy sklep 
katolicki też da na kredyt.

Czy żydzi są tańsi? W  niektórych 
wypadkach są tańsi, ale o kilka za- 
ledwe groszy, jednak towar, który 
żvd ofiaruje jest gorszy (materjały na 
ubrania) lub napół zepsuty (towary 
spożywcze), z reguły brudny, bo 
przechowywany w takich miejscach 
gdzie jest wilgoć, lub gdzie łatwo 
dostają się zarazki. Najobficiej roz
noszą chorobv żydowscy handlarze 
lodów, wyrabianych z brudnej wody 
zaskórnej, ze szkodliwemi dodatkami 
jak farbv anilinowe, kartofle, sacha
ryna, i t. p. Liczne zachorzenia z lo 
dów sprzedawanych przez żydów, zo

stały nieraz stwierdzone przez poli
cję. Hurtownicy żydzi sprzedają to
war drobnym kupcom żydowskim ta 
niej, katolickim drożej.

Jeżeli żydzi dają towar tańszy, czy 
też niema blisko sklepu katolickie
go, nie trzeba się tem zrażać. Warto 
przejść nawet przez kilka ulic i  ku
pić u kotolika, warto też dać 10 gro 
szy drożej, bo jeżeli kupuje się u ka
tolika, walczy się z żydostwem a te 
10 groszy to dobrowolna nasza ©- 
fiara na walkę z żydostwem. Żydzi 
zbierają w Ameryce na walkę z ku- 
piectwem katolickiem w Polsce, daj 
my i my 10 groszy na kontrofenzy- 
wę.

Groźną rzeczą jest podszywanie 
sie firm żydowskich pod firmy kato
lickie, I tak za przykład może słu
żyć sklep galanteryjny we Lwowie, 
przy ul. Halickiej, pod nazwą „Lucja

na“, będący dawniej własnością Wój 
dkiewicza, dziś pozostający w ręku 
żydowskiem. Na zapytanie skierowa 

e do żyda subjekta czyją własnością 
jest firma, odpowiedział, że Wójci- 
kiewicza; jednakże kupujący katolik 
podejrzewając, że jest to firma ży
dowska, wyszedł towaru nie kupiw
szy. O tem, że sklep jest własnością 
żydowską dowiedział się w sklepie 
katolickim w którym kupił żądany 
towar. Są w Polsce, (znam takich), 
ludzie niezależni od żydów, walczą
cy z nimi nieraz całe życie! Są! Trwa 
ją na posterunku i wołają cały naród 
do bojkotu gospodarczego i towa
rzyskiego, żydostwa. Zacisnęli zęby, 
zacisnęli pięście, mówiąc: Polska al 
bo Palestyna! Od nas zależy wybór!

Stefan Słowiański, Lwów, 
— —o -
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konserwy z jarzyn mąki. kasze, fasolę, groch, słoninę, smalec i tłuszcze roślinne.

Moses Feuerstein, komunista
dyktatorem powiatu Borszczowskiego!!

W  BAGNIE KORUPCJI I PRZEKUPSTWA! —  Z POLECENIA ŻYDA KOMUNISTY ZAARESZTOW ANO  
KSIĘDZA! —  FAŁSZERZ I PRZEMYTNIK TRZĘSIE STAROSTWEM, RADĄ POW . I SĄDEM OKRĘG. 

W  CZORTKOWIE! —  CÓŻ N A  TO P. W OJEW ODA WOŁYŃSKI?
Czas najwyższy zacząć naprawdę 

odżydzać zabagniione stosunki na na- 
szyęh kresach, w tutejszych miaste
czkach. Źle się dzieje w Skale nad 
Zbruczem, bo społeczeństwo polskie 
od szeregu lat staczać musi .formalne 
boje z hjeną żydowską.

Miasteczko Skała w pow. Borszczo 
wskim ongiś mieszczące w sobie za
mek królewski, a następnie siedzibę 
hetmana Jabłonowskiego, skąd zapu 
szczano zagony przeciw Tatarom, 
Turkom i Kozakom w obronie chrze
ścijaństwa i polskości —  dziś jakby 
na urągowisko przodkom tonie w bło 
tach żydowskiej spekulacji, przemyt
nictwa i szpiegostwa. Chrześcijański 
stan posiadania kurczy się w Skale, 
coraz bardzie!, a wielka inicjatywa i 
praca ludzi, chcących ratować tę sy
tuację snotyka się na każdym kroku 
ze zorganizowaną mafją żydowską.

W  ostatnich latach prawdziwe or- 
gje w Skale zaczął wyprawiać póła
nalfabeta, z zawodu majster murar
ski niejaki Mozes Feuerstein. Żyd ten 
dzięki swemu sprytowi i szatańskiej 
orientacji, dzięki całemu szeregowi 
przeprowadzonych szczęśliwie „tran
sakcji przemytniczych" złota, sacha
ryny i materjałów szpiegowskich do 
Rosji sowieckiej, dzięki łatwowierno 
ści sfer urzędów, i niezrozumiałemu 
wprost stanowisku i zachowaniu się 
prowincjonalnych szabesgojów docho 
dzi do władzy... za czasów polskich.

Feuerstein w roku 1928-ym zostaje 
mężem zaufania i przewodniczącym 
Komisji wyborczej do Sejmu i Sena
tu OB tak jakby w Skale nie było już 
Polaków. Płakać się chciało, gdyśmy 
się tu dowiedzieli, że taki tandeciarz 
ma układać jakieś kompromisy mię
dzy Polakami i wogóle chrześcijań- 
skiemi partjami. Gdy delegacja nasza 
zwróciła uwagę Starostwa w Bor- 
szczowie, że przewodniczącymi korni 
syj wyborczych w Skale nawet za cza 
sów austriackich żydzi nigdy nie byli 
— oświadczył jej p. Połys zastępca 
starosty, że Feuerstein przyciągnie

na listy polskie gros żydów i Rusi
nów. Wynik wyborów niestety poka
zał tę całą oszukańczą robotę ży
dowską i okazało się, że na 17-kę ży 
dowską padło więcej głosów niż jest 
wogóle żydów w Skale (!!).

Zdawałoby się, że po takich wybo 
rach władze wyrzekną się Feuerstei- 
na i zamkną mu wogóle wstęp do Sta 
rostwa! Gdzie tam! —  on potrafił 
przekonać, że winy nie ponosi on, 
lecz polscy leaderzy z ks. Bireckim 
i p. Bernarskim na czele, on potrafił 
doprowadzić nawet do tego, że rzu
cając potajemnie oszczerstwa na księ 
dza proboszcza Bireckiego władze by 
ły zmuszone księdza tego zaareszto
wać (!!).

Przy wyborach gminnych społeczeń 
stwo chrześcijańskie w Skale już nie 
dało się wziąć na kawał p. Połysowi 
(ukraińcowi) i p, Staroście Schreibe- 
rowi i stworzyło wspólny front. —  
Wówczas Feuerstein nawiązał kon
takt z komunistami z „Partji Pracy" 
i kilkakrotnie rozbijał przy pomocy 
p, Połysa jedność polską. Równo
cześnie, by zniechęcić jednostki pol

skie przypuszcza Feuerstein ataki 
wściekłości na wszystkie osoby na
rodowości polskiej, które miały jakiś 
wpływ i śmiały przeciwstawić się 
jego sjonistyęznej robocie. Donosa
mi atakuje ks. proboszcza Bireckiego 
w Skale, kierownika szkoły powsz. 
p. Bednarskiego i aptekarza p. Pio
trowskiego pomawiając ich o należe 
nie do obozu Wielkiej Polski i zbro
dniczą działalność na szkodę rządu.

Nawet w swych donosach żyd ten 
nie pomija policji i wojska. Korpus 
ochrony pogr. a szczególnie pp. po
rucznicy Prokesz i Fischer wybadali 
całą łajdacką robotę z przemytnict
wem Feuersteina i oni pierwsi odwa
żyli się władzom wyższym napisać 
prawdę. P. Feuerstein w  sądzie po
wiatowym w Borszczowie w listopa
dzie 1929 roku dostał 10 dni aresztu! 
Dowiedzieliśmy się przytem, że Feu 
erstein bezczelną potwarz rzucił na 
naszych oficerów za to, ponieważ oni 
odważyli się sprzeciwić się nadaniu 
mu prawa (koncesji) na handel z Ro
sją sowiecką, pod którego pokrywką 
my dobrze wiemy, co się przemyca!

m rriWlTM

Bezczelność żydowska nie zna je
dnak granic! Oto policja wpadła na 
trop Feuersteina, który przy pomocy 
ojca prowadzącego metryki izraełic- 
kie, wyrabiał w Skale fałszywe me
tryki urodzin dla żydowskich ucieki
nierów z Rosji, Za każdą sztukę po
bierał on po 50 do 100 dolarów bio
rąc od każdego swego wyznawcy 
przysięgę, że uda się w głąb państwa 
polskiego, albo wyjedzie za granicę 
na zachód. Jemu chodziło o to, by nie 
było w pobliżu śkdów jego łajdac
kich manipulacji. Przy tej sposobno
ści wyszły na jaw potworne malwer
sacje w żydowskiej gminie wyznanio 
wej. Bezczelny ten żyd dzięki popar
ciu znanych nam osób zdołał wywi
nąć się z tej kryminalnej afery z po
wodu rzekomej ciężkiej choroby swe 
go ojca i złożyć winę na innych 
znajdujących się za granicą. By pod
ciąć nogi śledztwa uciekł się pod o- 
piekę szabesgojów: posła Ziwi Helle 
ra, który zaraz zrobił interpelację 
przeciw komendantowi Policji p. Do
browolskiemu w Skale,

Przy wyborach do rady gminnej 
bezczelny ten żyd ostrzył sobie ape
tyt na gminę katolicką. -— Zachciało 
mu się bowiem być burmistrzem w 
Skale, Oto podobały mu się zao
szczędzone przez pana Piotrowskie
go 40,000 złotych w kasie gminnej. 
Gdy jednak zakusv jego i pomoc nie
których panów z Borszczowa spaliły 
na panewce, żyd ten zaczął się mścić 
na p. Piotrowskim. By przyjść w  su
kurs swoim wyznawcom postanowił 
zniszczyć polska placówkę w Skale, 
Oto gmina katolicka ulokowała część 
swv oszczędności w Składnicy Kółek 
Rolniczych mając pełne zaufanie do 
kierownika tejże p. Chrobaka i ks. 
prob. Bireckiego. Składnica ta przy 
poparciu burmistrza p. Piotrowskiego 
rozwinęła sie wspaniale i zaczęła gro 
źnie podbijać żydowskie interesy. P. 
Feuerstein wpada na iście szatański 
pomysł, wali do Starostwa i Rady Po 
wiatowej i doradza, by nakazano o- 
szczedności gminne ulokować w no- 
wozałożonej spółce żydowskiej „Po
wiat. Kasie Komunalnej" w Borsz
czowie, I władze poszły za podszep
tem tego szatana wydając p. Piotro
wskiemu stosowny nakaz.

Oto kwiatki z gruntu naszych kre
sów zażydzonych. Wstyd i hańba, by 
we własnej ojczyźnie Polacy musieli 
wprost gigantyczne boje staczać z szu 
mowinami w rodzaju Feuersteina. 
Feuerstein stracił już głośnego swego 
protektora w osobie p. Połysa, ale 
my wiemy, że jeszcze i inni szabesgo 
je i zaprzedańcy przyjmują go w  
Starostwie w Borszczowie oraz w 
Sądzie Okręgowym w Czortkowie z 
otwartymi rękoma, bądź bezpośred
nio bądź za pośrednictwem innych 
tłuściejszych żydów. My chcemy na 
razie tych panów przestrzec, bo ro
botę ich znamy i czy wcześniej, czy 
później podzielić będą musieli los p. 
Połysa.

Czytelniczka.

Stolica zagłębia naftowego - Borysław
w niewoli żydowskie!!

21 SKLEPÓW KATOLICKICH N A  CAŁY BORYSŁAW!! —  TW ARDY SEN SOPOŁECZEŃSTWA BORY- 
SŁAWSKIEGO. —  SZKOŁY T. S. L. CZY CHEDERY? —  ŁĄCZM Y SIĘ PÓKI JESZCZE CZAS!!

dów! Cały handel w Borysławiu jest Ta Spółdzielnia podcięła trochę 
w ich rękach z wyjątkiem sklepu ga skrzydła żydom, ale to są sklepy spo

Od jednego z naszych Czytelników 
otrzymujemy znamienną korespon
dencję opisującą fatalny stan w ja
kiem znajduje się obecnie Borysław, 
opanowany niemal całkowicie przez 
żydów. Oto co pisze nasz korespon
dent:

lant. p. Zielińskiego, drogerji p. Be- 
zucha, księgarni p. Dzięciołowskiego
(bez dzienników, które zmuszeni je
steśmy kupować*u żydów) (?), cukier 
ni „Marysieńki", zakładu krawieckie

Nasz Borysław może się poszczy- * go p. Wolańskiego oraz 16 sklepów
cić tem, że posiada najwięcej ze wszy 
stkich miast zagłębia naftowego ży-

spożywczych Spółdzielni 
ków naftowych.

pracowm-

żywcze, a po zatem wszystko należy 
do żydów. Tekstylja, konfekcja, obu
wie, składy techniczne, elektrotech
niczne, składy z żelazem, drzewem, 
rurami wiertniczemi wszystko to na
leży do handlu żydowskiego. Mamy 
dwie piekarnie: jedna p. Marskiego, 
druga p. Klusika. Otóż p. Klusik z

A P A R A T  A  K O Ś C IE L N E , S Z A T Y

L I T U R G I C Z N E ,  S Z T A N D A R ?

I C H O R Ą G W I E , A D A M A S Z K I ,

BROKATY W|WIELKIM:WYBORZE  
NAJTANIEJ NABYĆ MOŻNA W  FlRL-hS

Najstarsza pracownia dla sztuki Kościelnej) 
Stylowe wyroby Kościelne w srebrze 
bronzie. N* ^Kładzie gotowe s z o p k i
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„braku" inkasenta katolika przyjął 
cło siebie żyda i ten tak inkasował 
pieniądze, że przywłaszczył sobie 12 
tysięcy zł. gdyż potrzebował przecież 
„żyć". Zaś p. Marski trzyma u siebie 
żyda, który rozwozi pieczywo po 
mieście wozem z iirmą p. Marskiego, 
gdyż jak twierdzą wtajemniczeni że 
bez pośrednika żyda, żaden sklep ży 
dowski nie kupiłby pieczywa z kato 
lickiej piekarni (?!).

Na każdym kroku człowiek widzi 
żyda wypasionego na krwawicy ka
tolickiej. Nie rozumię i nie mogę po
jąć, dlaczego „nasza" prasa niile rea
guje na bezczelność tych naszych 
wrogów! Gdzie jakie aresztowanie za 
komunizm, zbrodnię, czy kradzież 
wszędzie tkwią żydzi. Zapuszczają 
swoje macki w szeregi wojska, do 
szkoły i gdzie się da, żeby tylko za
szczepić swoją „ideę“ żydowsko-bol- 
szewicką A  nasze społeczeństwo jak 
by w letargu było, pozostaje ślepe i 
głuche na wszystkie harce żydowskie.

Przypatrzmy się „naszym" „Prze
glądom", „Chwilom", Expresom‘‘ i t. 
p. piśmidłom żydowskim. Co oni tam 
wypisują na nas i niie boją się, bo 
wiedzą, że w Polsce nic złego nie mo 
że im się stać!! My Polacy zwalcza
my się politycznie, a żydzi w pośpie 
chu kręcą sznur i czekają stosownej 
chwili, żeby założyć pętlę na naszą 
szyję! Jak tak dalej pójdzie —  i spo
łeczeństwo nie ocknie się, to żydzi 
pociągną niezadługo za pętlę i zawi
śniemy. Czy nie będzie hańbą dla 
nas Polaków tak marnie zginąć? Co 
powiedzą nasze dzieci i przyszłe po 
kolenia? Będa nas przeklinać za to 
żeśmv nie potrafili, czy nie chcieli 
bronić Ojczyzny przed wrogim molo
chem żydowskim.

U nas w szkole powszechnej ma
my 8 (ośm) sił żydowskich, w szkole 
„Zawodowej żeńskiej T. S. L.“ jest 
ponad 56 proc. żydówek! —  Pytam

się: kto finansuje T. S. L,? czy żydzi 
czy Polacy? Jakiem prawem przyj
muje się żydów do szkoły na którą 
składa się krwawica Polaków?? Czy 
żydzi przyjmują „gojów" do szkół ży 
dowskich, różnych stowarzyszeń a 
wreszcie do Kahału?

Doprawdy wstyd i rozpacz ogarnia 
że Polacy nie biorą swoich spraw w 
swoje ręce tylko do żydów i ich po
pleczników mają zaufanie. W  sobotę 
cały Borysław jakby wymarł; wszy
stkie sklepy są pozamykane a żydo 
siwo jakby się zapadło pod ziemię! 
Natomiast w niedzielę ruch pod każ
dym sklepem po kilku żydów czeka 
na swoje ofiary i handel odchodzi na 
całej linji! Cchciałby człowiek zwró 
cić się do posterunkowego i zapytać 
się, czy mamy ustawę o spoczynku

niedzielnym, niestety tego ostatniego 
nie znajdzie nawet na lekarstwo. Mi- 
mowoli nasuwa się pytanie gdzie my 
żyjemy, i co ma to wszystko zna
czyć? Czy po cichu pozwala się ży
dom profanować katolickie święta, a 
nas chrześcijan przyzwyczaja się do 
świętowania soboty??!

Polacy, łączmy się! Zakładajmy 
Spółdzielnie! Niech ludzie z kapita
łem zakładają przedsiębiorstwa han
dlowe katolickie, a gdzie są polskie 
sklepy, tam je popierajmy aby grosz 
nasz nie szedł do tych największych 
wrogów chrześcijaństwa i naszej Oj
czyzny. A  „Hasło Podwawelskie" po 
winien każdy Polak czytać, bez 
względu na przekonania polityczne.

Gojowski.

(NA  MARGINESIE KSIĄŻKI L, RAKOWSKIEGO
AMERYKA"),

Przed kilkoma tygodniami ukazała 
się na półkach księgarskich Europy 
nowa książka pisarza bolszewickie
go Leoncjusza Rakowskiego p. t. „Zie 
łona Ameryka"-. Zestawienie treści 
zawartych w niej nowel wykazuje naj 
dobitniej, że pisarz jest skrajnym fi- 
losemitą. Nowela tytułowa zawiera 
wspomnienia pseudo-bibljograficzne 
autora, o żydzie Motlu, który tak się 
zżył z ojcem pisarzat, białorusinem, 
że nawet za swe własne pieniądze 
kształcił młodego Rakowskiego.

Następna nowela p. t. „Zegar i ku
kułka" opisuje środowisko żydów 
mało miasteczkowych, ich „miłość" 
do bolszewizmu i nienawiść do bia
łego wojska (!?). W  noweli p. t. „Zem 
sta", żyd Jankiel zwabia na wódkę

.ZIELONA

popa, namawia go do przewożenia 
kontrabandy, a gdy ten oponuje, pod 
stępem odbiera mu futro i czapę, u- 
biera w nie swoją żonę, która w  prze 
braniu popa dokonuje przemytu. W  
„Weselu" przedstawia autor wyż
szość żydów komsomolców, nad sta- 
remi żydami.

W e wszystkich więc nowelach, 
szkicach i obrazkach przebija się 
się hołd dla dobroci i rozumu żydów! 
Ten filosemityzm, czyli szabesgoizm 
można sobie wytłumaczyć tem, że pi 

'sarz bolszewicki jest zmuszony do 
zachowania podobnego tonu w stosun 
ku do żydostwa —  obawą o własne 
życie. W  miłość bowiem pisarzy so
wieckich do żydów katów —  trudno 
uwierzyć! S. S,

Skandaliczna gospodarka
sekretarza Polskiego Związku Turystycznego w Krakowie.

NADUŻYCIA, KTÓRE NIKOGO NIE OBCHODZĄ! „WYSOCY PROTEKTORZY" —  DEFRAUDANTA, DE 
LEGAT W OJEW ÓDZTW A —  PRZEDSIĘBIORCĄ AUTOBUSOWYM!.

W  Nr. 18 i 19 naszego pisma przed 
stawiliśmy w krótkości skandaliczną 
gospodarkę sekr. Związku Turystycz 
aego p. Beresa. Nadmienić musimy, 
że w&zytkie w wymienionych artyku 
łach podane zarzuty przedstawił swe 
go czasu jede* z urzędników Związ
ku Turystycznego w formie obszerne 
go memorjatu, popartego niezbitemi 
dowodami, Zarządowi Związku Tury 
stycznemu, jak również Prezydento
wi miasta inż. Rollemu z prośbą o 
przeprowadzenie ścisłego śledztwa. 
Sprawą tą zainteresował się również 
Zarząd Związku Przedsiębiorców au
tobusowych i przez swe delegacje tak 
w magistracie i województwie doma 
gał się kilkakrotnie należytego roz
strzygnięcia sprawy.

Czynniki wymienione uchylały się 
jednak od załatwienia tej sprawy, zo■» 
stawiając ją do roztrzygnięcia, mają
cemu się wybrać nowemu Wydziało 

Pol. Zw. Turyst. Taktyka taka

Na skutek delegacji Stowarzysze
nia Przedsiębiorców autobusowych 
Województwo zarządziło wprawdzie 
wybory do Zarządu Związku Tury
stycznego, jednakowoż, rzecz dzwna, 
listę kandydatów zestawiło w poro
zumieniu z sekr. p. Beresem, który 
rzecz naturalna obsadził tę listę swo 
jemi byłymi i nowymi poplecznikami, 
—- a że tak się stało, dowodzi fakt, 
że kiedy na zebraniu nowego W y 
działu Wiceprezes p. Prof, Dr, Roup 
pert postawił wniosek o wytoczenie 
sekr. Beresowi dyscyplinarki, co by
łoby ooruszane przez nas sprawy po 
stawiło na właściwym gruncie.

Znalazł się wnioskodawca, który 
wyraził sprzeciw.

Nie będzie to dziwnem dla szersze 
go ogółu, jeżeli stwierdzimy, że do 
nowego Wydziały na wniosek sekr, 
Beresa weszli wszyscy członkowie 
starego Zarządu, którzy choćby już 
tylko, przez zaniedbanie nadzoru sta 
li się współwinnymi w nadużyciach 
Beresa, inni zaś albo z braku orjen- 
tacji i jednostronnie przez Beresa in
formowani, nie zajęli w tej sprawie

mściwego stanowiska.
Najciekawszem jest jednak stano

wisko, jakie zajął w  tej sprawie o- 
'-ccny prezes Związku Turyst. poseł 
Marjan Dąbrowski, kiedy bowiem 
zgłosił się u niego b, urzędnik Zwiąż 
ku Turyst. celem poinormowanie go 
jako prezesa o nadużyciach sekr. Be-

wi
dawała dużo do myślenia, bo mimo- 
woli nasuwało się przypuszczenie, że 
ta zbytnia pobłażliwość Wydziału Zw. 
Turyst, względem sekr. Beresa nie 
była bezinteresowna. —  Prezes bo
wiem ówczesnego Wydziału Związ
ku Turyst. p. Krzyżanowski jak i wi 
ceprezes Prof. Dr. Karczyński nieje
dnokrotnie informowani byli przez 
delegatów Stowarzysz. Przedsiębior
ców autobusowych o nieczystych ma 
chinacjach sekr, Beresa, a mimo to 
z wiadomych tylko im pobudek nie 
zareagowali na tak nie dwuznacznie 
poczynione zarzuty. Najcharaktery- 
styczniejszym jednakże i świadczą- 
cem o etyce członka Wydziału Zwiąż 
ku Turyst. p. Mec, Dra Gertlera było 
wyrażenie się do jednego przedsię
biorców autobusowych: „Co mogła
obchodzić sprawa nadużyć sekr. Be
resa wydalonego urzędnika, kiedy to 
nie były jego pieniądze.

PIJCE PIWO
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resa, tenże odmówił przyjęcia z tem, 
że wszelkie agendy Związku Turyst, 
załatwia sekr, Bereś i do niego nale
ży się udać!! Naszem zdaniem obo
wiązkiem p. prezesa Dąbrowskiego 
było wysłuchać zgłaszającego się i po 
czynić odpowiednie kroki, temwię- 
cej, że wobec perfidnego i złośliwe
go przedstawienia sprawy Wydziało
wi przez sekr. Beresa domagał się 
tenże urzędnik przeprowadzenia śle
dztwa, ofiarując się przedłożyć dowo 
dy prawdy, —  Pan Dąbrowski nie 
tylko z tytułu swojego urzędu jako 
prezes Stowarzyszenia, lecz również 
jako poseł winnien się poczuwać do 
obowiązku wysłuchania skarg swo
ich wyborców.

Z drugiej strony p. Dąbrowski mu
si sobie zdać sprawę z tego, że przyj 
mując godność prezesa Stowarzysze
nia wziął na siebie obowiązek reęre- 
zentowania całego Stowarzyszenia i 
ochrony jego interesów materjalnych 
a więcej jeszcze moralnych.

Będąc posłem zamiast wpływów 
swoich użyć dla celów ogółowi poży 
tecznych, wysila się na obronę swe
go urzędnika, który okazał się de
fraudantem grosza publicznego. Se
kunduje p. Dąbrowskiemu w  tym za
szczytnym „wysiłku" p. Kozieł - Po- 
klewski, b. oficer rosyjski, rez, rotm. 
W. P. i Gospodarz Związku Turyst. 
Nie wiemy jakie ma pojęcie o uczci
wości p. Poklewski. Przypominamy 
mu jednak słowa, które wypowiedział 
swego czasu przy świadkach, że sekr. 
„Bereś jest zwyczajnym złodziejem, 
któremu nie można podać ręki". —  
Było to jednakże w tym czasie, kie
dy p. prof. Rouppert jako urzędujący 
Wiceprezes Związku Turyst. dobie
rał się do skóry sekr. Beresa, z chwi 
łą, jednakże, kiedy sekr, Bereś znalazł 
w osobach pp. Dąbrowskiego i Po- 
klewskiego „wysokich protektorów" 
—  zwinął chorągiewkę i prze
niósł się do obozu sekretarza Beresa. 
Że p. Poklewski ma więcej sprytu, 
iak charakteru dowiódł tego niejedno 
krotnie: W  roku 1929, kiedy w Sto
warzyszeniu Przesiębiorców autobu
sowych nie zdołał przeforsować przy 
wyborach do Wydziału tego Stowa
rzyszenia swej listy kandydatów, zre 
zygnował z godności wiceprezesa, 
tłumacząc się tem, że jako oficer w 
służbie czynnej nie może przyjąć tej 
godności (jakkolwiek przed samemi 
wyborami agitował za swoją listą, na 
której również figurował jako wice
prezes tylko z innym składem W y
działu). By dopiąć swego celu rozbił 

"p. Poklewski niewygodny mu, a przędą 
rokiem dopiero wybrany Wydział 
Stow. Przedsiębiorców autobusowych 
i przy pomocy Województwa utwo
rzył nowe Stowarzyszenie, przyczem 
orzeforsował swoją listę ze sobą, ja
ko prezesem na czele. Obecnie jalro
1) prezes Stowarzyszenia Przesiębior 
ców autobusowych, 2) gospodarz 
Związku Turyst,. 3) przyjaciel sekr. 
Beresa, 4) Przesiebiorca autobusowy 
i 5) o dziwo delegat województwa z 
kłosem opiniodawczym dla spraw au 
łobuso^^chf?!) utworzył ze swoim 
przyjacielem sekr, Beresem „duumvi 
rat", roztrzvgajac wszelkie w ten za
kres wchodzące sprawy, „bezstron
nie" ale i bezapelacyjnie.

Skutki podobnych zarządzeń władz 
nie każa na siebie długo czekać.

Zanim w następnych artykułach 
powrócimy do dalszego omówienia 
działalności p. sekr. Beresa i poszczę 
gólnych członków Wydziału, iak i u- 
rzedników Zw Turysty pozwolimy so 
bie zanvtać Korpus oficerski, czy o- 
ficer. jakim sie mieni bvć o, Zenon 
IW es może nadal, nosić szlify oficer- 
sJdp W . P- nie oczyściwszy się z za
rzutu że popełnił czyn karygodny z 
chęci zysku? Również i do W ładz 
odnieść się musimy z zapytaniem: —  
Jakiem prawem Wydział Pol. Zwiąr 
ku Turyst. po stwierdzeniu naduży
cia ^ratyfikował n. Zenona Beresa 
za ..gorliwa pracę" kwotą równającą 
się sprzeniewierzonej sumie? Jakiem, 
prawem!?.,,

W  następnych artykułach poruszy 
my sprawy; parcelacji Ojcowa, budo 
wy drogi Ojcowskiej; budowy kolejek 
elektrycznych i innych „kwiatków".

H, W
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Już od początku stnienia Kościo
ła katolickiego, żydzi ukrzyżowawszy 
Twórcę naszej religji, starali się 
wszelkiemi siłami niszczyć chrześci
jaństwo.

Nie będę wkraczał w czasy staro
żytnego państwa rzymskiego, w któ- 
rem żydzi odegrali wybitną rolę, sto
jąc na czele wszystkich prześladowań 
wyznawców religji Chrystusowej. W  ej 
dę tylko w krótki okres średnio
wiecza—  rozpanoszenia się żydów, u 
ciskujących chrześcijan w państwie, 
w którym mieszkali.

Kościół katolicki kilkakrotnie gro
mi! zachowanie się żydów, przez en
cykliki papieskie, a nawet na sobo
rze powszechnym. I tak np. za cza
sów Papieża Innocentego III, żydzi 
byli rozrzuceni po całem ówczesnem 
chrześcijaństwie, utrzymując się prze 
ważnie z lichwy, wyzyskując ją wszę 
dzie, gdzie mieszkali. Posądzano ich 
o największe zbrodnie i łączenie się 
z każdym wrogiem narodu wśród któ 
rego żyli, byli znienawidzeni, jako ci 
którzy sieją nienawiść.

Przez panujących, raz prześlado
wani, innym razem brani w opiekę 
dla interesów, dochodzili do najwyż
szych godności w państwach, powo
dując w ten sposób jeszcze większą 
nienawiść ludów do siebie. Liczne 
skargi na żydów dochodziły do Sto
licy Apostolskiej z wszystkich 
państw, a zwłaszcza z Hiszpanji i 
Francji, w których to żydzi więcej 
niż gdzie indziej się panoszyli, a czu
jąc grunt pod nogami naśmiewali się 
2 chrześcijan i z ich religji.
To też już sobór Lateraneński III, 
uważał za wskazane wziąć w obronę 
społeczeństwo chrześcijańskie przed 
uciskiem ze strony tałmudystów.

Sobór Lateraneński IV,_ aż cztery 
kanony ustanawia przeciw żydom 
Chrześcijanom na mocy starych prze 
pisów, kościoła nie wolno było po
bierać żadnych procentów od sum, 
które pożyczali. Korzystali z tego ży 
dzi, dając pożyczki na tak wysokie 
procenta, że powodowali ruinę wie
rzycieli, zabierając im majątek i wszel 
kie dobra.

Sobór więc postanawia, że gdzie
kolwiek żydzi wymuszają nadmierne 
zyski, katolicy mają zerwać z nimi 
wszelką łączność, niczego u nich nie 
nabywać, bojkotować ich, i to nawet 
pod grozą kar kościelnych. Panują
cym sobór surowo zabronił pastwić 
się z tego powodu nad poddanymi, 
owszem nakazuje im powściągać ży
dów od nadużyć i karać ich surowo. 
Celem zapobieżeniu zepsuciu moral
nemu idącemu od żydów, zakazuje 
sobór wszelkej z nimi łączności Da
lej sobór rozkazuje żydowskim męż
czyznom, jak i kobietom, noszenie 
specjalnej odzieży, po której można-

SIE NIEDALEKI SOBÓR?
ktykę rozciąga na cały świat chrze
ścijański.

Ponieważ żydzi drwią z religji ka
tolickiej i bluźnią jawnie Chrystuso
wi Panu, sobór każe panującym suro 
w o karać za te wybryki tałmudy
stów. W  dnie W ielkiego Postu i roz
myślań o Męce Pańskiej żydzi nau
myślnie stroiii się uroczyście, wycho 
dząc gromadnie na ulice, i naśmiewa 
jąc się ze smutku chrześcijan. Toteż 
sobór zabrania im w te dnie pokazy
wać się na ulicy, a winnych każe su
rowo karać. Ponieważ jest absurdem 
aby ci błuiniąc Chrystusowi mieli 
sprawować jakąkolwiek władzę nad 
katolikami, i ponieważ żydzi dosze
dłszy do władzy, uciskają chrześci
jan, wznawia sobór uchwały syno
du Toledańskiego, zakazując pań
stwom nadawania żydom wszelkich 
urzędów publicznych. Synody prowin 
cjonalne odbywane corocznie winny 
czuwać nad postanowieniem soboru, 
gromić i karać władców powierza
jących urzędy żydonl. Żyd zaś urzę
dnik powinien pod ostrą karą rozdać 
wszelkie dochody nabyte z urzędo
wania i urząd swój czemprędzej zło
żyć, a pieniądze rozdać ubogim chrze 
ścijaninom.

A  teraz wkroczmy do samej Pol
ski, zapoznając się w skrócie o daw
ne' kwestji żydowskiej.

W  Polsce żydzi już od początku 
osiedlenia na naszej ziemi, korzystali 
z daleko idących swobód 1 upraw
nień, które niestety wyzyskiwali na 
niekorzyść naszego społeczeństwa. 
Mieli oni większe prawa o chłopów 
i mieszczan, a nawet i szlachty dro
bnej.

Podczas kwitnącego niewolnictwa 
na świecie, zajmowali się oni han
dlem niewolników po całym Rwiecie 
a także i w Polsce. Nawet królowie 
polscy stali nieraz bezradni wobec 
losu niewolników chrześcijan, a 
chcąc im pomóc, musieli ich wyku
pywać, nie mając jednak na tyle pie
niędzy zostawiali ich w rękach ży
dów, pastwiących się nad swemi o- 
fiarami. A  dodać należy nawiasem, 
że nie byli to murzyni, względnie in
ni niewolnicy, lecz nasi rodowici po- 
!»ęv, chłopi i mieszczanie zaprzeda
ni żydom w niewolę przez możnych 
panów. Często nawet drobna szlach
ta zostawała zaprzedawana przez na 
szych książąt w niewolę żydom.

Za czasów Władysława Hermana, 
zaślepiony chciwością bogactw i wła 
dzy, Sieciech jednych z kraju wypę
dzał, drugich zaprzedawał żydom w 
niewole, za dobrą opłatą.

W  XII wieku żydzi prześladowa
ni srogo na Zachodzie, zaczęli licznie 
ściągać do Polski, a dzięki obrotno
ści i szachrajstwu, opanowali u nas 
szybko cały handel i doszli wkrótce

stosunku jest nasza bolączka narodo 
wa mająca wstręt do handlu, a go
niąca za godnościami, urzędami, za
bawami, jednem słowem chęć lekkie 
go życia bez trosk. Za Mieszka Sta
rego w drugiej połowie dwunastego 
wieku, służąc potrzebującym ciągle 
książętom pieniądzmi, pozyskali so
bie ich opiekę, a nawet weszli do 
mennic i urzędów skarbowych pań
stwa polskiego.

Dostawszy się do skarbu, uciskali 
srogo ludność polską. Szacherki skar 
bników Mieszkowych i psucie mone 
ty przez iałszerstwo, są zbyt dobrze 
znane w naszej historji, zmusiły one 
Papieża Innocentego III do napisania 
listu do Polaków w r, 1207 potępia
jąc tak samych żydów, jak i księcia 
za wspólnictwo z żydami. Starając 
się o zdobycie jak najwięcej zysków 
nie gardzili i rolą, zajmując ją już 
to. drogą zastawu za udzielone poży
czki, już to drogą przejęcia, tam 
gdzie dłużnik był niewypłacalny. Naj 
gorszem zaś było, że ludność polska 
zazdrościła wprawdzie ich bogactw 
i uprzywilejowań, a nieraz urządza
ła pogromy małe, naogół jednak dzię 
ki właściwemu naturze słowiańskiej 
lenistwu ducha, ospałości ideowej, 
nie tylko nie umiała się zdobyć na 
większy akt samoobrony, ale nawet 
nie czyniła różnicy między chrześci
janami a żydami, gościła ich w swo
ich domach i nawzajem przez nich 
przyjmowana była. Ludność niższej 
klasy przyjmowała służbę u żydów,

kobiety były mamkami dzieci żydów 
skich. Wskutek ' takiego współżycia 
z tałmudystami, ludność polska podle 
gała zdrożnościom rozkładowej etyki 
zmysłowej natury żydowskiej.

Za czasów arcybiskupa Henryka 
kler polski wyższyj aczkolwiek za
chowujący wszystkie nakazy humani 
taryzmu względem żydów, był pierw 
szym, który zwrócił uwagę na zgu
bne wpływy współżycia żydowskiego 
ludności polskiej.

Świątobliwy biskup krakowski Win 
centy Kadłubek, "jak widać z całej 
jego kroniki, że żydów nie znosił, tra 
ktując ich jako naród o mniejszej war 
tości i wytykał urzędom polskim, że 
zbyt się żydami opiekują. Podobnie 
kwestją żydowską interesowali się 
wszyscy biskupi polscy, którym leża
ło bardzo na sercu uwolnienie wier
nych od ekonomicznej zależności od 
żydów, to też w uchwałach soboru 
Lateraneńskiego IV, o żydach widzie 
H najlepszy środek do uwolnienia od 
żydów naszego kraju.

Dziś specjalnych encyklik o żydach 
nie wydają Papieże, ale kto wie, czy 
przyszły niedaleki sobór nie wyda pe 
wnych przepisów nam katolikom o 
zachowaniu się względem tałmudy
stów i o zwalczaniu ich środkami 
zgodnymi z etyką naszej św. Wiary.

Prawda, że przydałby się u nas 
list pasterski wszystkich biskupów 
polskich wzywający wiernych do boj 
kołowania żydów. Zanim jednak do 
tego dojdzie powinniśmy się trzymać 
starych przepisów Kościoła wzglę
dem żydów i przysiąc jak jeden mąż, 
że odtąd nic ani za grosza nie będzie 
my kupować u żyda i nie sprzedawać 
im nic załatwiając wszystkie potrze
by tylko u katolików - Polaków. —  
Jest to nakazem obecnej chwili, by
śmy nie dali naszych przyszłych po
koleń w niewolę żydowską.

Stanisław Rejkowski.

Jlusirowany[ WPan P O L A C Z E K  w Samborze
cennik

b a r id a iy is p M  £a przesłany bandaż serdecznie dziękuję, gdyż
leczenia | na skutek należytego dostosowania zostałem z zasta- 

przepukliny ; rzajej przepukliny wyleczony. Niechaj Bóg stokrotnie 
(rupłurylwysyfe wynagrodzi. Z poważaniem: Ks, M. JEDNAK. 16 1. 
MLrolactók 1929, Nahujowice p. Drohobycz.

Sambor 01 j
(Posiadamy setki listów dziękczynnych.)

o  E rec -lsro ił trw a  n a d a l !
WRZENIE W  IND JACH I EGIPCIE POWODEM WALKI. —  STRAJK  
ROBOTNIKÓW ŻYDOWSKICH OBJĄŁ JEROZOLIMĘ, TEL-AVIV, 
HAIFĘ, ERUCH-ISRAEL. —  „PONIEWIERANIE ŚWIĘTYCH UCZUĆ 

—  NAJNIESZCZĘŚLIWSZEGO NA  ŚWIECIE NARODU"!

by łatwo było ich poznać, i  tą pra- do wielkich bogactw. Winą takiego

Prasa codzienna zacytowała taki 
komunikat F A. T-a z dnia 20 ub. 
miesiąca:

„Wczoraj popołudniu został wez
wany wiceprezydent egzekutywy do 
Wysokiego Komisarza, który mu za
komunikował. że londyński urząd, ko 
lonjalny postanowił rozwiązać kwe-

stję palestyńską w myśl zadań ara
bów, Na rozkaz urzędu kolonjalnego 
została wstrzymana imigracja żydo
wska. Wiad, mość ta zaskoczyła zu
pełnie egzekutywę sjonistyczną“ .

Nietrudno się domyśleć, jak za
wrzało wśród żydostwa, zwłaszcza 
sjonistów. „Nasz Przegląd" wystoso-

Mia rodzina liwska
na wsi.

Obrazek podkarpacki.

Przed 50 laty było w naszej'wsi a i 
14 karczem żydowskich tak, że we
sele, trwające zwykle cały tydzień, 
odbywało się po koleji w każdej kar 
czmie przez pół dnia i zaczynało się 

pierwszej —  a kończyło w ostat
niej. Dziś nie ma u nas żadnej kar
czmy, —  a z 14 rodzin żydowskich, 
żyjących w tych karczmach —  pozo 
stała tylko jedna, utrzymująca się 
trochę z roli, którą posiada, trochę z 
handlu i cygaństwa. Szynku ani traii 
ki już nie ma wcale. Rola składa się 
z 5 morgów pola, które żydom kato
licy obrabiają na starodawny sposób. 
Handlują zaś mlekiem i bydłem —  ale

im ta gospodarka jakoś nie idzie. 
Na 5 morgach iłowatej i rodzinnej 
ziemi trzeba dobrze harować —  a tu 
ani żydowi ani żydówkom robić się 
nie chce. On zesechł jak szczypa —  
zesiwiał —  zrudział. Dlatego od cza
sów wojny cierpi na nerki —  wątro
bę i pęcherz. Goni za jarmarkami to 
tu —  to tam, dokąd go tylko jego 
długie nogi zaniosą. A  biega jak dzi
ki osioł po stepie za trawą. Dopiero 
był przy domu —  już idzie do wsi. 
Ona spasła się jak prośna maciora —  
ledwie się rusza. Oboje źłil na siebie, 
bo im Pan Bóg odmówił potomstwa, 
Zwalają winę jedno na drugie i kłó
cą się ustawicznie. Mają co jakiś 
czas służącą, zawsze katoliczkę z gór, 
która za marna płacą 15 zł. miesięcz 
nie, obsługuje ich w domu i w polu 
— i we dnie i w nocy. Jedna z nich 
bvłai im tak wierna, że ai się choro
by ciężkiej nabawiła. Chciała swego 
pana uzdrowić —  i sama się rozcho
rowała...

Obok nich w drugiej stancji są ich 
blisko krewne żydówki, co się same 
gospodarzą na drugiej połowie daw
nej karczmy i gruntu. Jestto matka z 
3 córkami. Wszystkie 4 żydówki brzy 
dkie i brudne jak cyganki. Jedna — 
najstarsza córka —  na wydaniu, ale 
kawaler nie przychodzi. Wyprawa 
jej blisko od 10 lat gotowa —  lecz na 
daremnie. Siedzi w domu, nic nie ro
bi i pasie się. W aży —  bez przesady 
—  100 kg. Druga szczupła —  trochę 
się emancypuje. Stroi się modnie —  
mówi czysto po polsku —  czyta ksią
żki —  wyjeżdża do Krakowa. Naj
młodsza —  najbrzydsza i najpraco
witsza. Pracuje razem z matką i całą 
rodzinę obsługuje, bo dziewki nie ma 
ją. Skupuje mleko po wsi —  robi ko
ło bydła —  gotuje Stara Żydowica, 
gdy jej mąż żył, nie chciała nic robić. 
Udawała warjatke: kryła sie oo po
lach -— spała pod płotami. Żaliła się 
na męża, że ją zaniedbuje, bo ona je
szcze chciała mieć dzieci. Skoro sta

ry kiwnął —  nagle rozum dostała i
we wszystkiem sama daje sobie ra
dę. Codziennie nosi mleko do miasta, 
sama lub ze swą najmłodszą córką.

Cała ta rodzina na zewnątrz żyje 
w zgodzie, a na wewnątrz —  między 
sobą —  kłócą się wszyscy zawzięcie: 
żyd ze żydówką —  lub swojemi kre- 
wnemi w drugiej izbie. A  kiedy się 
kłócą lub gadają ze sobą —  zawsze 
posługują się żargonem, jak cygany. 
Po polsku do siebie mówią tylko z 
wyrachowania, gdy im się przysłuchu 
ją sąsiedzi katolicy. Nieraz, zdaje się, 
że w czasie kłótni rzucą się na siebie
—  zbliżysz się do nich z ciekawości
—  naraz kłótnia ustaje i mówią do 
siebie zgodnie —  nawet po polsku. 
A żalą sie na siebie bardzo rzadko —  
i to zwykle, aby katolika wprowa
dzić w błąd. Ich wspólne życie wo
bec tego jest tak dla katolików niedo 
stępne i okryte tajemnica, że o śmier 
ci jednego z nich dowiedzieć się do
piero można w dzień pogrzebu —  a



wal szereg pytań pod adresem rzą
du angielskiego.

„Rozumiemy bardzo dobrze, że 
względy, które wpłynęły na powstrzy 
Juanie imigracji żydowskiej, podykto 
wajie zostały zaostrzoną sytuacją na 
Wschodzie. Wreszcie w Indjach, tru
dności polityki angielskiej w Egipcie, 
gra polityczna zmierzająca do tego, 
aby oliwę szowinizmu arabów pale
styńskich dclać do ognia, wzniecone 
go przez indyjski ruch niepodległo 
ściowy —  wszystko to składa się na 
uformowaniu w Londynie koncepcji 
ułagodzenia świata muzułmańskiego 
kosztem naszej Siedziby Narodo
wej".

Od roku niemal stosunki arabsko- 
żydowskie w Palestynie bada specjał 
na komisja angielska z sir Simpso- 
nem na czele. Centralny komitet or
ganizacji sj oni stycznej zwrócił się z 
zapytaniem do kahału londyńskiego, 
jak daleko s .ega powstrzymanie imi
gracji żydowskiej do Palestyny. Od
powiedź telegraficzna brzmiała jak 
następu jp:

„W oczekiwaniu sprawozdania sir 
Simpsona, Urząd kolonjalny powstrzy 
mał wydanie 3300 certyfikatów na 
półrocze kwiecień— wrzesień 1930, 
które zostały już wyznaczone przez 
rząd w Jerozolimie. 950 certyfikatów 
udzielonych jako zaliczka pozostają 
w mocy. Egzekutywa prowadzi per
traktacje. Czekajcie na instrukcje".

Centrala światowego związku „He 
chaluc" przesłała pierwsza depeszę 
protestacyjną do angielskiej Labour 
Partv. W  Warszawie zaprotestował 
drugi, krajowy zjazd ,JPoalej-Sjon‘ 
w Polsce. W  sali kina „Splendid" od
był się wiec zorganizowany przez Po 
alej-Sjoń —  lewicę w Sprawie pier
wszego propalestyńskiego kongresu 
robotników żydowskich w Polsce. 
Podczas przemówień mówcy, poru
szając kwestje zamknięcia imigracji, 
ostro wystąpili przeciwko effendim 
arabskim i rządowi angielskiemu. O- 
becni na sali komuniści - żydzi wzno 
sili okrzyki w obronie arabów. (!!)

Odbyły się burzliwe posiedzenia: 
Jewish Agency, Waad Haleumi, ra
dy naczelnej Histadruth - Haowdim 
Histadruth proklamowała strajk ge
neralny robotników żydowskich; ak
cja protestacyjna objęła Jerozolimę, 
Tel-Awiw, Haifę, kolcmję w Emeh- 
Isiael,

komitet wykonawczy Urgamzacji 
o|ui^i.>t,znej w Uoisce wystosował o 
Uezwę uo naroau zyaowsitiego, wzy
wając wszysi&icn zyuow oo a*vcji pro 
lesiacyjnej, Crios ten me mmąi oez e- 
cńa, bo protesty sypią się gradem.

Ł )a cuchom, pisze w „łlajncie :
„wzrasta przeu oczami krzyczący, 

woiający o pomstę do nieba saanuai, 
który jest tem pouiejszy i megodztw- 
szy, że poniewiera się tu najświęt
sze uczucia i najżywotniejsze intere
sy, najnieszczęśliwszego narodu na 
świecie”! (?!!?)

„Hechalne" w Polsce otrzymał one 
gdaj depeszę od chaluców z Polski tej 
treści:

„Wzmocnijcie wasze wysiłki. W y
warzyć zamknięte wrota. Przez Ga
lileę. Nie baczyć na wszelkie przesz 
kody" — Kibuc Szachdjah.

Tak więc o Erec-Isroił toczy się za 
cięta walka. Anglja stanęła przed po 
JHyką dwulicową, bez wyjścia, skaza

ną przy najmtuejszem poruszeniu za
dzieje walki z źydostwem ostatniej 
cytadeli wojującego antysemityzmu 
Rosji cesarskiej, aby zaryzykowała 
zgotowanie sobie losu Rosji. Anglja 
raczej narazi się aryjczykom, mon go
lom, mahometanom, ale nigdy żydom. 

Z naszej strony życzymy żydom naj

szczerzej pełnego powodzenia w ich 
dążeniach. Radzibyśmy widzieć ży
dów z całego^ świata, a przedewszyst 
kiem z Polski —  w Palestynie! Zga
dzamy się z tem, że Polska dla 5 mi 
ljónów żydów jest „drugą ojczyzną", 
ale dla nas, 28 miljonów Polaków, 
Polska jest ojczyzną pierwszą i ostat

nią. Bieg wypadków śledzimy z zain
teresowaniem, witając entuzjastycz
nie wyjazd do Palestyny każdego dzie 
siątka żydów iii dążyć będziemy ile sii, 
aby ani jeden żyd, który wyemigro
wał do Erec-Isroił —  nie wrócił do 
Polski!

UZBROJENIE WOJSKA ŻYDOWSKIEGO. —  ROZBUACZE KOŚCL —  WOJNY JEHOWY. —  PRZEŻYNA- 
NIE PILAMI, ROZBIJANIE DZIECI O SKAŁĘ, GOTOW ANIE NIEWOLNIKÓW W E WRZĄCEJ WODZIE  
—  OTO PIEŚŃ ZWYCIĘSKICH IZRAELCZYKÓW. —  BOLSZEWICY —  NAŚLADOW CAM I ŻYDÓW STA

ROŻYTNYCH.
(SotaOd czasów Mojżesza aż do Salo

mona pozostawiało uzbrojenie sil 
wojskowych wiele do życzenia, bo nie 
dorównywało wcale uzbrojeniu Hana 
nejczyków i Filistynów, z którymi I- 
zraelici prowadzili wojny. Ochronne
go uzbrojenia używanego oddawna u 
Assyryjczyków i Egipcjan nie mieli 
Izraelici wcale. Pancerz i chełm spo
tykamy dopiero po raz pierwszy u 
Saula. Zbroja Goliata wzbudzała po
strach u synów Izraela, była to dla 
nich wielka nowość. To też król, jak 
i wszyscy Izraelici truchleli i bali się 
bardzo, bo w ich wojsku były tylko 
dwa miecze i dwa pancerze. Filisty
ni opanowawszy kraj usunęli z niego 
wszystkich kowali, by Izraelici nie 
mogli wyrabiać broni. Nawet rydel, 
motykę, siekierę czy widły, kto 
chciał nabyć czy naprawić, musiał 
się udawać do kowali filistyńskich.

Pełne uzbrojenie w wojsku, dorów 
nujące ościennym narodom, wprowa
dził dopiero dziesiąty z rzędu król 
judzki, a trzynasty od Saula, król O- 
zjasz (812— 762 przed Chr.). Przygo
tował on wojsku tarcze, oszczepy, 
hełmy, pancerze, łuki i proce do rzu
cania kamieniami i urządzi w Jeru
zalem różnego rodzaju machiny.

Prowadzenie wojen w czasie po
bytu na pustyni, nie różniło się od 
walk prowadzonych wśród obecnych 
plemion beduińskich. Z wielkim krzy 
kiem, trąbiąc, bijąc w kotły i bębny 
wpada jedno plemię do obozu dru
giego, zabija, niszczy, pali i z łupem 
w pośpiechu uchodzi. W  pierwszych 
szeregach szli ciężko uzbrojeni, dalej 
łucznicy i procarze. Według Talmudu 
jako straż tylną ludu ustanawia się 
na przedzie i z tyłu walecznych ludzi 
z żelaznymi toporami w rękach, a je 
śli kto chce się odwTÓcić, to mają o- 
ni prawo rozbić mu kości, ponieważ 
początkiem klęski jest ucieczka. (So
ta 44a 446).

Do służby wojennej był ustanowio 
ny osobny kapłan, który przemawiał 
w świętej mowie t. j. po hebrajsku 
do wojska, najpierw ria granicy, a 
później na placu boju. Na granicy mó 
wił: „każdy mąż, który zbudował 
dom i nie poświęcił jeszcze, niech i- 
dzie i wraca do domu... Obojętne czy 
zbudował stajnię na słomę, czy na 
bydło, czy na drzewo, czy na spich
lerz. Obojętne czy zbudował, czy ku
pił, czy odziedziczył, czy w podarun
ku otrzymał". Miał również wracać 
do domu, kto był bojaźliwego serca: 
„jeśli słyszy dźwięk trąb rogowych i 
drży, łoskot tarcz i truchleje, połysk 
mieczów i woda płynie mu po udach

z trwogi, on ma się wrócić"
446).

życiu Izraela wszystko przeni- 
kniętem było jego stosunkiem do Bo 
ga, którego zbytecznie przedstawiano 
sobie po ludzku, ale Jehowa był po
czątkiem i końcem wszelkiej działal
ności. Stąd też i wojny prowadzono 
za jego ,radą były i w jego imieniu. 
Dlatego też wszystkie wojny uchodzi 
!y za wojny Jehowy. Na tych podsta 
wach powstało prawo rzucające kląt 
wę „herem" na przeciwnika, którego 

>zie zwycięstwa bezwzględnie za 
bijano, niszczono cały jego dobytek, a 
miasto, czy wioskę zrównywano z 
ziemią.

,,Vae victis“ ! Było istotnie pełnem 
grozy. Z kilku opisów można sobie 
przedstawić straszne położenie tych, 
którzy wpadli w ręce zwycięskich I- 
zraelitów. Kiedy Dawid zdobył stoli
cę Ammonidów Rabbath, zdjął z gło 
wy ich króla koronę i włożył na gło
wę swoją. Ludzi jego przeżynał piła
mi i jeździł po nich wozami żelazny
mi i nożami przecinał i w piec cegieł 
ny wprowadzał. (2 Reg. 12, 30, 31).

NTie szczędzono również i swoich, 
kiedy wspólnie jedne pokolenia prze 
ciw drugim występowały. Obłożone 
klątwą pokolenie niszczono tak sa
mo jak i obcych, bez litości. Kiedy 
król izraelski Menahem zdobył mia
sto Tapsę, pozabijał wszystkie nie

wiasty w ciąży i porozcinał je.
Tego rodzaju okrucieństwa, jak roz 

emanie niewiast i rozbijanie dzieci o 
skałę, był przyjęty również i na 
wschodzie u Assyryjczyków i Syryj
czyków. Dla większego się znęcania 
nad pokonanymi rozbijano w ich o- 
czach dzieci ich o skałę, a żony ich 
gwałcono. Królom i wodzom odcina
no zwyczajnie głowy i zabierano jako 
trofea. Tak Juda Makkabeusz zabite 
go wodza Nikanora głowę i rękę ucię 
tą z ramieniem kazał zanieść de Je
ruzalem. Egipski król Ptolemeusz po 
rozbiciu wojska żydowskiego Aleksan 
dra Janneusza (103— 76 przed Chr.), 
kiedy przybył do żydowskie wiosek 
i zastał je zapełnionemi tylko kobie
tami i dziećmi, rozkazał swoim żoł
nierzom wymordować je i poćwiarto 
wać, a członki ich wrzucić do ko
tłów z wrzącą wodą, aby ci, którzy 
uszli z pola bitwy uważali nieprzyja 
ciół za ludożerców i na ich widok 
stracili odwagę (Aott, 13. 12. 6.)

W  okrucieństwach zatem na wojnie 
wzajemnie się prześcigano. Jakkol
wiek dziesiejsza wojna, jest pełną gro 
zy, to jednak blednie przy wojnach 
starożytnych. Wschodnie okrucieńst
wo widzimy jeszcze u bolszewików, 
którzy kierowani przez żydów z roz
koszą znęcają się nad sweimi ofiara
mi.

❖ NAJSYMPATYCZNIEJSZY LOKAL
W KRAKOWIE

N A  PLAN TAC H  OBOK  
TEATRU SŁOW ACKIEGO

WYDAJE:
ŚNIADANIA  
OBIADY  
KOLACJE  
MLEKO KW AŚNE  
LO D Y  ORAZ RÓŻNE  
CHŁODNIKI.

DZIENNIKI I SZACHY
COOZ. KONCERT MUZYKI SALONOWEJ. I

♦

T. S. L. w
uhonorowało żyda?

nem
KOMITET BUDZĄCY DO ŻYCIA OŚWIATĘ W  ZAKOPANEM! —  M A 
ŁE „ALE“! —  KILKA U W A G  POD ADRESEM TOW. SZKOŁY LUDO

WEJ.
Pod koniec czerwicą b. r. został za przez Kuratorjum Krakowskie Szko- 

wiiązany z ramienia T. S. L. w Zako ły Handlowej w Zakopanem! Stało 
panem komitet, celem przywrócenia się to skutkiem słabej frekwencji u- 
do życia zamkniętej swego czasu czestników a zbyt wysokich opłat.

bardzo często i później. Przed paru 
laty zmarł ojciec żyda, a przed ro
kiem ojciec żydówki —  i nikt z są
siadów nie widział ich pogrzebu. Ży
li — chodzili — rozmawiali z nieje
dnym — a na rano: już drzwi zam
knięte. „Żydzi mają żałobę..."

To tak u żydów — a u nas? Wójt 
i  cała gromada — a w pierwszym 
rzędzie żyd i żydówka muszą wie
dzieć, co się w każdej katolickiej ro
dzinie dzieje. Pokłóci się syn z mat
ką o drobnostkę —  o kurczę, co roz 
grzebało grządkę — już biegną obo
je do żyda: syn o 11 —  a matka o 12. 
On przodem —  ona tyłem, a żalą się 
przed żydami jedno na drugite — wy 
gadują, co wlezie. Żyd wysłuchuje i 
dodaje rady do skaigi — adwokata, 
rozumie się żyda. „Głupibyście byli 
byście sobie na coś podobnego pozwo 
liii". I skarży matka syna —  a syn 
matkę przez żydowskich adwokatów. 
O kłótni w rodzinie żvdowskiej mało 
Łto się dowie i po radę do skargi na

drugiego żyda do katolika żaden żyd 
się nie pokwapi.

Mimo to rodzina żydowska z życia 
swojego w naszej wsi bardzo nieza
dowolona. Gospodarka idzie im kie
psko —  w handlu bydłem ząistój —  z 
mleka nie wiele kapnie —  pieniędzy 
nie ma. A  tu ubrać się ładnie —  i żyć 
dobrze się musi. Samemu się robić 
nie chce —  najemnik drogi i trudno 
go dostać. Katolicy zmądrzeli —  co 
raz mniej do żyda idą, chyba poży
czyć się pieniędzy, których oddawać 
nie lubią — albo pożalić się na dru
giego. ale i tj cii coraz mniej. Zresztą 
żyd san* i u.ęćiy nie ma. Dawniej 
skupował t a c  wsi cielęta i krowy —  

teraz lepiej od niego potrafią to sa
mi katolicy. Próbował udawać wete
rynarza —  adwokata. Chodził od do
mu do domu i chciał udzielać porad 
„doktorskich", ale przypadek chciał, 
że krowa, którą on kurował —  zde
chła, a proces, do którego dawał 
wskazówki —  nie udał się. I chociaż

wynajdywał coraz to nowe choroby 
u bydła, i kłótnie w rodzinach kato
lickich —  w lot poznali się na jego 
intencjach sąsiedzi. NawymyślaJi mu 
porządnie —  i o mało nie nabili. I ten 
geszeft mu się nie udał. Usiadł więc 
cicho w domu, kłócąc się tylko ze 
swoją żoną —  albo procesując ze 
swą dawną służącą, która z chorobą 
od niego odeszła...

Ta bezczynność —  brak zarobku 
i pieniędzy —  proces z „najwierniej
szą służącą" —  brak potomstwa —  
własne charłactwo i starzenie się, a 
najgłówniejsza rzecz: oziębienie sąsia 
dów do niego i jego rodziny —  sło
wem, osamotnienie wśród ludu kato
lickiego, z którego się dotąd ciągło 
główne soki odżywcze, doprowadziły 
go do rozpaczy —  wściekłości żydo
wskiej —  a nawet zemsty. Rozpoczął 
szaloną wałkę z własnem otoczeniem, 
dokuczając sasiadom w niemożliwy 
sposób, a najbardziej tym, których u- 
ważał za głównych sprawców swego

losu, przez to, że ludziom otworzyli 
oczy na jego sposób życia kosztem 
drugich we wsi. A le  zdecydowana 
postawa większości sąsiadów wobec 
szkodnika żyda i jego rodziny —  ich 
czujność na każdym kroku i odparo
wanie z miejsca wszelkich jego zaku 
sów na ich własność i prawa zmusiła 
go z powrotem do milczenia i schowa 
nia się w mury swej dawnej karcz
my, pozostawiając mu do wyboru: al 
bo siedzieć cicho i nie ruszać się ze 
swego gniazda — albo sprzedać 
wszystko i wynieść się do Palestyny.

Czy długo tak wytrzyma —  trudno 
odgadnąć, ale możliwą jest rzeczą, że 
się niebawem namyśli —  i z całą ro 
dziną od nas się wyniesie jako ostat
ni żyd z naszej wsi, do czegobyśmy 
mu z całej duszy dopomogli, bo dopó 
ki on jest między nami —  tak długo 
we wsi nie będzie zgodv ani miłości 
braterskiej, bo jeden żvd całą wieś 
potrafi między sobą pokłócić.

Józef Szydło.



Krok ten powitaćby należało z u- 
znaniem, gdyby nie „małe ale“ . Oto 
w Nrze 25—26 tygodnika „O k op a
ne" z dnia 28 czerwca 1930 p. t. „N o
wa placówka w Zakopanem" między 
inneińi czytamy:

Będzie to jedna, jedyna Szkoła 
Handlowa w Polsce tego rodzaju. 
Powinna więc znaleść silne poparcie 
tak ze strony młodzieży, jak i społe
czeństwa. Na jednem z ostatnich ze
brań Zarządu Koła T S. L. powoła
ny został do życia Wydział szkolny 
miejscowy, w skład którego wcho
dzą: pp. Dr. Stanisław Turowski jako 
przewodniczący, burmistrz Leopold 
Winnicki jako zastępca, starosta Ska 
lecki, prezes Antoni Krzyżak jako 
skarbnik, radca miejski Maks Man- 
gel, Ks. Dziekan Tobolak, Ks, Dyr, 
Jan Humpola, Dr, Olgierd Sokołow
ski i t, d-

Zasadniczo dwa punkty uderzają 
zbyt silnie w wyżej wymienionej ak
cji T. S. L. zakopiańskiego, a mia
nowicie aoel do młodzieży i miejsco
wego społeczeństwa o... poparcie, i 
p Mangel.

W  skład Wydziału szkolnego miej
scowego Szkoły Handlowej w Zako- 

^nem. Zarząd Koła T. S. L. propo
nuje żyda, honorując go w dodatku

w składzie przed Ks. Dziekanem To
miakiem, Ks. Dyr. Janem Humpolą,

. Sokołowskim i innemi po ważne- 
mi osobami. Wstyd! Jeśli zatem idzie 
o poparcie miejscowego społeczeńst
wa, to pytamy —  o którego społe
czeństwa poparcie apeluje obecny 
Zarząd T. S. L. w Zakopanem, pol
skiego czy żydowskiego. Ci ostatni, 
bez szkoły kształcą o wiele lepiej 
swą młodzież, społeczeństwo zaś poi 
skie handlowe w Zakopanem, wyo
drębniło się i przekształciło w Chrze 
ścijańską Kongregację Kupiecką a 
stało się to dzięki ustawie polskiej.

Nie jestem stanowczo zwolenni
kiem walki narodowościowej, ale py 
tam poco istnieje rozdział kupiectwa 
polskiego i żydowskiego w Zakopa
nem skoro T. S. L. tego nie uznaje i 
w skład Wydziału szkolnego mającej 
powstać Szkoły Handlowej w Zako- 
nanem, proponuje właśnie p. Man- 
gla?

Nie mamy nic przeciw samej ak
cji utworzenia tej placówki, jednako
woż przy delegowaniu osób do komi
tetów powinno się w Zakopanem raz 
wreszcie uwzględniać to, co Zarząd 
T. S. L w pierwszym rzędzie prze
strzegać powinien.

Józe! P. Zakopane.

-i MARCIN JARRA S-
K R A K Ó W  S U K IE N N IC E  I.

Wszelkie artykuły kościelne z brązu, srebra i t. d. artystycznie 
wykonane. Zastawy stołowe. Reperacje, złocenia i srebrzenie 

wykonuje po najniższych cenach.

zim
z ul. Gołębie} w  KraKowie.

PRAW O  CZY BEZPRAWIE? —  KPINY, GŁUPOTA, CZY BEZCZEL
NOŚĆ? —  „PAN DOKTOR Z BRZUSZKIEM".,, MÓWI PO POLSKU!!

wypłacenia mi należnej kwoty, oświa 
dczono mi tamże, że Bank nie może 
mi wypłacić wygranej, ponieważ los 
szczęśliwy padł tylko na dwa nume-

O nieczystych machinacjach żydów 
skiego Banku Zaliczkowo - Kredy
towego, przy ul. Gołębiej, pisaliśmy 
już swojego czasu. Obecnie poruszyć 
nam wypada sprawę, która nieba
wem wejdzie na lorum sądowe, a któ 
ra oburzyć musi społeczeństwo na 
fakt, jak tego rodzaju oszustwa, tole
rowane być mogą w państwie kier u- 
jącem się surowem prawem.

Oto przed kilkoma dniami zgłosił 
się w redakcji naszej p. Jan Waszek, 
z następującemi żalami: „Dnia 5. III. 
1929 r. zakupiłem w Banku Zaliczko 
wo-Kredytowym przy ul. Gołębiej w 
Krakowie, 25 sztuk premjówek i 5 
sztuk dolarówek, zobowiązując się 
do płacenia rat miesięcznych w wy
sokości 25 złotych. Natomiast Bank 
zdeklarował się wypłacić mi w razie 
wylosowania numerów wyżej zakupio 
hych, 25 część wygranej! W  jakiś 
czas potem, zostały wylosowane dwa 
numera premjówek Nr, 2467/22 i Nr. 
2467/47. Kiedy zwróciłem się do 
wspomnianego Banku z żądaniem

a musi paść na wszystkie 25!! 
Gdym zażądał pokazania mi, czy na
byte numery są zdeponowane w  bie
żącej kartotece losowań, urzędnik 
żyd oświadczył mi: „pan tu nic nie 
będzie rozkazywać, jak się nie podo
bać (!!), to się wynosić!"

Tyle usłyszeliśmy z ust naszego 
zutelnika. O d siebie dodać musimy 

i i e :  odkąd to władze nasze ze
zwalają oszustom i obcym przybłę- 

nie umiejącym nawet po polsku 
—  grasować bezkarnie na terenie 
Krakowa?

Do sprawy tej powrócimy jeszcze 
w następnym numerze. Do wszyst
kich jednak, którzy padli ofiarą ży- 
dłaków z ul. Gołębiej, zwracamy się 
z orośbą, aby we własnym interesie 
zgłaszali się do naszej redakcji, która 

-awą powyższą odpowiednio się 
tajmie.

Witajcie!
Tymi dniami przyjmuje Kraków 

bardzo nam miłych gości, bo oto nan 
czycielstwo szkół powszechnych ca
łej Polski, jak długa i szeroka, zje
chało się do nas, aby przez kilka dni 
obradować nad ustrojem i planami 
nauki szkoły powszechnej, tudzież 
nad ideową pracą, około wychowa
nia narodu. Imieniem mieszkańców 
Grodu Podwawelskiegó, _ skąd roz
brzmiewa nasze Hasło, witamy całem 
sercem i tych od sinego Bałtyku i 
tych z nad Warty i Gopła i tych co 
w ciężkiej pracy pod i nad ziemią, 
wykuwają potęgę Polski i tych z pia 
szczystego Mazowsza i tych od świę

pielęgnował to poczucie narodowe 
w głównej części, jeżeli nie nauczy
cielstwo,.

Ono to pod wszystkiemi zaborami 
nie pomne na prześladowanie, jaw
nie i skrycie w szkołach i poza szko 
łą kładło fundamenty pod przyszłą 
budowę.

W  Niemczech, po wyrzuceniu Po
laków z urzędów wzięto się do zabi
cia poczucia narodowego przez 
zniemczenie szkoły. Powoli obcinano 
naukę przedmiotów w języku pol
skim, aż pozostała jedyna nauka re- 
łigji. I tu widzimy poświęcenie salę 
nauczycielstwa w całej pełni. Oto 
aby mieć sposobność jak najdłużej 
rozmawiania i czytania po polsku 
wyjednano aż 4 godziny na naukę re 
ligji w każdej klasie tygodniowo, a 
ofiarne nauczycielstwo, podjęło się o- 
sobiście uczyć nauki religji.

W  zaborze rosyjskim, po wprowa
dzeniu języka rosyjskiego w szkołach 
zaprowadza się szkoły prywatne, 
gdzie jeżyk polski mógł być w więk
szej mierze uwzględniony, a dobór 
nauczycieli gwarantował pielęgnowa 
nie i ducha narodowego. Oprócz te
go i w jednym i drugim zaborze było 
prowadzone tajne nauczanie, za któ 
re szło się na Sybir lub do więzie
nia.

Korzystniejsze warunki miało nau 
czycielstwo pod zaborem austrjac- 
kim. Prawda, że i tu rząd zastrzegł 
sobie prawo kontroli, i zatwierdzenia 
podręczników, wprawdzie i tu niej 
wolno było uczyć historji „Polski"1 
Udko ,',K raiu rodzinnego" ale to wszy 
stko dało się ominąć i panowała za
sada, że najlepszym podręcznikiem, 
jest sam nauczyciel.

To bvła iednak tylko część pracy 
nauczycielskiej. Druga część to pra
ca w Stowarzyszeniach Oświatowych 
T. S. L., Uzvteln;e, Macierz szkolna 
wychowania fizycznego, Sokół, Dru
żyny lub wreszcie gospodarczych: 
Ka.sv Reiffeisena, Kółko rolnicze i t. 
d. W  każdem tem Stowarzyszenu 
czynny był nauczyciel, a największej 
części był on tą niewidoczną sprę
żyną, która poruszała całą machinę.

Nie reklamował się nauczyciel ha
łaśliwie swemi zasługami, nic też 
dziwnego, że gdy powstała Wolna 
Polska cała zasługa spadła na wido
czne cyferblaty, a nauczyciel, który 
był właściwym restytutorem Polski 
został po dawnemu w cieniu. Mamy 
order „Polonia restituta" otóż może 
będzie ktoś w stanie nas objaśnić, 
ilu też nauczycieli z kilkudziesięcio- 
tysięcznej rzeszy nauczycielskiej od
znaczenie to otrzymało? A  iednak mi 
mo to zapomniane nauczycielstwo w 
dalszym ciągu, jak dawniej, dla Oj
czyzny pracuje i daj Boże pracować 
będzie.

ctwa wynająć., przeszło 200 robotników 
którzy kosztują dziennie około 15.000 zł.!

PO LSK A W  PŁOM IENIACH. Klęski po 
żarów szerzą się w  zastraszający sposób w 
województwach: wileńskim i lubelskim. W  
ciągu ostatnich dni 'nadeszły do Wilna wia
domości z przeszło 30 miejscowości, gdzie 
ofiarą „czerwonego kura" padło 945 ha la
sów, oraz 325 zabudowań. Bilans strat w  
iubelskiem przedstawia się następująco: 
wieś Belcząc, straty —  300.000 zł.., W ilero- 
pole —  7.000, Kostrów — '19.000, Miłosław  
—  6.000, Grobelki — .23.000, Białopole —  
5.000, Siewiera —  25.000 złotych.

PIELGRZYM K A M IESZCZAŃSTW A- 
KRAK. N A  JA SN Ą  GÓRĘ! Dnia 22 łipca 
b. r. wyruszy z kościoła O. O. Karmelitów 
na Piasku —  pielgrzymka piesza do Często
chowy, zorganizowana przez mieszczaństwo 
krakowskie. Powrót pielgrzymki nastąpi w 
dniu 29 łipca —  koleją —  zaś 1 sierpnia —  
pieszo.

Z N O W U  K A R A K O NY  W  CHLEBIE, 
ŻYDOW SKIEGO W YR O BU! Do redakcji 
naszej zgłosił się wczoraj p. Kazimierz W do  
wieki, zam. przy ul- Morsztynowskiej 4 —  
z chlebem zakupionym w firmie Kować, 
która jest odbiorczynią pieczywa z żydow
skiej piekarni Dawida Cypesa z ul. Dwer
nickiego 7. —  W' chlebie tym tkwił kara
kon! —  Czyż wreszcie Miejski Urząd Zdro
wia, Komisja Sanitarna i Państwowy Urząd' 
Badania Żywności —  zabiorą w tej spra
wie decydujący glos? —  Czekartiy!

■   o---------

GO KUPUJĄ RODZICE ZA  M ATU
RĘ I DOBRE ŚWIADECTWO?

Zegarki, sygnety, pierścionki, branso
lety, papierośnice i t. p. podarki po 
cenach na ter. cel zi.żonych w zna- 
iei i solidnej firmie Józefa Cyankie- 
wicza. Kraków, ul. Sławkowska 1.

- ——— o—----- 1

tej Ostrej Bramy i tych wreszcie naj
milszych nam, bo z środowiska naj
cięższego z Kresów wschodnich i ży 
czymy im aby trnd ich obrad uwień
czyły jak najpomyślniejsze rezulta
ty.

Redakcja „Hasła Podwawel."
Przy uroczystościach, których w 

Polsce w ciągu roku urządza się 
mnóstwo, z tej lub innej uroczysto
ści, przez tą czy inną organizację nie 
pomija się sposobności aby nie za- 
zaznaczyć, że Polska zawdzięcza swe 
istnienie jużto „świetlnym błyskom 
szabel" jużto sprytnym posunięciom 
naszych dyplomatów w Paryżu. Za
pomina się o woli1 istnienia całego 
narodu, który tą wolą wielokrotnie 
czynami krwawo nieraz zaznaczył. 
A któż to tę wolę podtrzymywał, kto

Kronika.
K ALEN D AR Z TYG O D N IO W Y  

Lipiec.

6 Niedziela: Dominika
7 Poniedziałek: Cyryla i Metodego 

/8 Wtorek: Elżbiety kr.
) 9 Środa: Weroniki
10 Czwartek: 7 braci męczenników
11 Piątek: Piusa
12 Sobota: Jana Gwalberta.

Z k ra ju .
UPAŁY , JAKICH  NIE PA M IĘ T A JĄ  L U  

DZIE OD 116 L A T ! Obserwatorium kra
kowskie podaje statystykę upałów, jakie 
miały miejsce w  Polsce od roku 1814. Ze 
statystyki tej dowiadujemy się, że okres 
podobnych upałów nie był dotychczas no
towany w kronikach obserwatorium.

DNO W ISŁY  POD W A R S Z A W Ą  W Y 
SYCHA! Pisma warszawskie donoszą o nie 
bywałym wypadku wyschnięcia koryta W i
sły pod samem miastem. Mielizny, jakie się 
potworzyły, uniemożliwiają wszelką komu
nikację statkami w górę rzeki od Warsza
wy. Mielizny te dochodzą do wysokości 1 
do 1.5 metrów.

JEDEN U PA LN Y  DZIEŃ KOSZTUJE  
W A R S Z A W Ę  15.000 ZŁ.! Susza tegoroczna 
dała się we znaki ogrodom miejskim w 
Warszawie. Dla ratowania mdlejących drzew 
i roślin musiał stołeczny wydział ogrodni-

Ze św iata

%

W  PO SZU K IW AN IU  ZATO PIO NEGO  
M IASTA. Z Sebastopola donoszą, że wye
kwipowano tam ekspedycję mającą wyru
szyć na poszukiwanie zatopionego miasta 
greckiego, które zniknęło w r. 1817 w fa
lach morza Czarnego.

KORTETA. KTÓRA W Y Z Y W A  N A  POJE  
DYNEK O CEAN ATLANTYCK I. Laury A -  
laua Gerbauld'a obudziły zazdrość p. W ir- 
ginji Heriot, młodej bogatej francuski, któ
ra oświadczyła, że wybierze się na łódce 
w podróż przez Atlantyk. Panna Heriot, ja- 
sportsmenka zdobyła puchar włoski, pu- 
har morza Śródziemnego, złoty puhar kró
la Hiszpanji, nuhar francuski, oraz puhar 
królowej angielskiej.

SZA R A ŃC ZA  Z A T R ZY M A ŁA  C AŁY  
POCIĄG. Z Wiednia donoszą, o niebywa
łym wprost zdarzeniu. Oto niezliczone ilo
ści szarańczy, które zjawiły się ostatnio w  
okolicach Wiednia, pokryły tor kolejowy 
taką zbitą masą, że pociąg musiał zawró
cić, a pociąg towarowy, którego maszyni
sta postanowił stoczyć walkę z owadami, 
pokrywającemi tor, został zmuszony do za 
trzymania się. Pociąg o długości 40 wago
nów nie mógł sie poruszać, ponieważ koła 
obracały się w miejscu.

H INDUSI PRZESTAJĄ PŁACIĆ PO D A 
TKI! Ajencja Reudera donosi, że w szere
gu miejscowości prowincji Gujarad, rozpo
częto  k am p an ię  niepłacenia p o d a tk ó w  sfcar 
b o w y ch .

KURS B E ZPŁA T N Y  P Ł Y W A N IA  PO L
SKIEJ Y M CA  D LA  CHŁOPCÓW  I D Z IE W
CZAT. W  dniach od 30 czerwca do 12 lipca 
włącznie Dziat Wychowania Fizycznego Kra 
kowskiej „Imki" organizuje w krytej pły
walni przy ul. Krowoderskiej 8. „kurs bez
płatny nauki pływania dla chłopców i dziew 
c z ą t" . Kurs te  prowadzony przez facho
w y ch  instruktorów umożliwi w kilku lek
cjach dostateczne opanowanie tego piękne
go i wartościowego sportu. Na kurs przyj
mowana będzie młodzież w wieku 12— 18 
lat zupełnie nieumiejaca pływać. Zapisy w 
Dziale Wychowania Fizycznego codziennie

Godzinach 16:—17. Liczba miejsc ograni
czona. Ćwiczenia odbywać się będą w go
dzinach od 11— 1 w południe.

ODPOW IEDZI REDAKCJI.
W P. „Narodowcowi" w Krakowie. Z na

desłanych nam uwag nie skorzystamy.
W P. „Czarny Krzyż". Prosimy łaskawie 

zwrócić się do „Chrześcijańskiego Frontu 
Gospodarczego", który cenną Pańską pro
pozycję z pewnością zaakceptuje. Adres: 
Kraków, Stolarska 6.

W P . „Gojowski" w Borysławiu. Kores
pondencję otrzymaliśmy i korzystamy z 
niej w dzisiejszym numerze. Prosimy o pa
mięć.

W P. Czytelniczce z Borszczowa. Otrzy
maliśmy. Dziękujemy i prosimy o dalsze ar 
tykuły treści podobnej.

W P. Steian Słowiański. Za nadesłane ar 
tykuły dziękujemy. Na czołowe jednak miej 
sce, żaden z nich się nie nadaje. Cykorja 
Bohma jest niepewna i radzimy kawę wy
robu A. Wolnego, Fabryka Kawy, Słotwi- 
na-Brzesko.

W  związku z artykułem: „Żywiec nie
posiada ani jednego żyda", p. Rudolf Kai-

m

n <

WSZELKIE PRZYBORY I APARATY DLA LAB0RAT0RJ0W
chemicznych, lekarskich, naukowych i przemysłowych 

Pomoce naukowe dla Szkół Powszechnych, Średnich, Wyższych i Za
wodowych.

Artykuły lekarskie, w szczególności aparaty elektromedyczne. 
Precyzyjne i pomiarowe aparaty i instrumenty dla wszelkich prac na

ukowych i technicznych.
Artykuły techniczne Specjalne

o-o

D O M  H A N D L O W O  -  P R Z E M Y S Ł O W Y

„PANTECHNIKA"
SPÓŁKA Z OGR. ODP. SPRZEDAŻ DETAIL. GOŁĘBIA 10.

K R A K Ó W , W I Ś L N A  8. -  T E L . 4653.
jedyna w tej dziedzinie chrześcijańska firma w Małopolsce Zach. i Śląsku

M



ser z Żywca donosi nam, że otrzymuje a- 
ńonimowe pisma z pogróżkami, których au 
torowse zarzucają mu pisanie owej kores
pondencji. W obec powyższego oświadcza
my, że wymieniony artykuł nadesłał nam 
nasz stały korespondent z Żywca —  a nie 
P- Rudolf Kaiser.

N A  FUNDUSZ PR ASO W Y ZŁOŻYLI:
W P. Kulinowski 5.—
WP. M róz Teodor 2.—
W P. Białas Tadeusz . 2.—
W P. Piątkowski 1.—

Wszystkim powyższym osobom składa
my serdeczne podziękowanie staropolskiem 
„Bóg  Zapłać".

Cd grafą w Kinach.
KINO APOLLO.

ŁZY  UKOJENIA 
KINO CORSO. 

O STATN IA  JEGO PRZYGODA 
KINO PROMIEŃ

POLICMAJSTER TAGIEJEW

KINO SZTUKA.
N A  FRONCIE NIC NO W EGO  

i K A PIT A N  LASH  
KINO W A N D A .

HIGJENA SEKSUALNA
W  roli gł. John Gilbert. 

K INO  UCIECHA.
DZIEJE MAŁŻEŃSKIE

W Y C I E C Z K A  Z A  M I A S T O  H G D Z I E  M I L E  S P Ę D Z I Ć  C Z A S ?

„CICHY KĄCIK
za parkiem Dra. M a n a

poleca
OBFITY ą^JFET ZIMNE I CIE
PŁE PRZEKĄSKI WYDAJE PO 

CENACH PRZYSTĘPNYCH.

M

N O W O  O T  W  A U T A  
R e s ta u ra c ja  i M le c za rn ia

„GOPLANA"
naprzeciw rogatki przed wolą Jostowską 

10 minut drogi od deptaku.
Duży piękny ogród w przecudnym położeniu w i

dok na całą okolicę W oli Justowskiej kopiec Koś
ciuszki, góry i lasy. Powietrze! bardzo dobre, zdała 
od prochu. Prawdziwie urocze miejsce. Tarasa przed 
lokalem. Bufet zaopatrzony obficie, w cieple i 
zimne napoje, słodycze,’ przekąski, oraz c-epłe po 
trawy z kuchni, Obsługa szybka i rzetelna. Ceny 
przystępne Polecając się łaskawym względom PT. 
Publiczności, Z wysokiem poważaniem Jan Gruszecki

Restauracja i Mleczarnia

Jtzefa Masnego
Kraków, WOLA JUSTOWSKA

poleca
obfity bufet, zimne i cieple prze
kąski wydaje obiady i kolacje.

i „S IE L A N K A " 1
i  K R A K Ó W  ------- |
1 W O L A  JUSTOW SKA J
® poleca I
®) obfity bufet zaopatrzony w zimne ii 
D i gorące przekąski wydaje obiady D 

i kolacje po cenach nader przy- |j 
| stępnych. g
<»<S>lS>CS><S>S>iS><S><S>(S><S>(S><S>CS><S>S>

Angrabajtis Józei, W ydawnictwo książek 
dc nabożeństwa i skład dewocjońali, 
Kraków, ul. św. Tomasza 12. 

Bartosiewicz Ludwik, Restauracja „Pod  Ra 
tuszem", Kraków, Rynek gł. 30. 

Bobrowski Julian, handel kolonjalny i deli
katesów. — Wina, W ódki i Konjaki. — 
Kraków, Łobzowska 6. Tel. 2438, 

Brachel Walerjan dawniej Bialik, Fabryka 
wędlin, Kraków, Florjańska 51, tel. 502. 
Poleca dwa razy dziennie świeże wę-

Cyankiewicz Józei, najsolidniejszy sklep 
zegarmistrzowsko - jubilerski, Kraków 
ulica Sławkowska 1.

Drukarnia Ludwik Gronuś i Ska, Kraków, 
ul. Stolarska 6.

Droguerja J. Wilkosz, Karmelicka 14, pole
ca perfumy, kosmetyki, wszelkie zioła 
lecznicze, opatrunki, artykuły gospodar 
cae.

„Grafika" Fr, Terakowski i Ska, Kraków, 
Gołębia 3. Wielki wybór wszelkich ma 
terjałów oraz narzędzi dla przemysłu 
introligatorskiego jakoteż i dla amato
rów.

Fryziernia Cichonia Andrzeja, Kraków, Smo 
leńsk 8. Filja, Kraków, Prądnik Czer
wony 38.

Jórasz Józef, Korczyna, powiat Krosno. —  
Przemysł tkacki. —  Znakomite płótna.

Restauracja J Ó Z O f O
— U L I C A  L U B IC Z  L .  9 .—

(naprzeciw  Dworca osobowego)
wydaje potrawy i napoje po cenach bar
dzo przystępnych. Duże sale dla wycie

czek i zebrań towarzyskich.
Menu z 3 dań zł. 2-20

Koncert muzyki salonowej
w  czwartki, soboty, niedziele i święta

Wielki wybór! Tanio!
Pończochy, rękawiczki, skarpetki 
damskie i dziecinne oraz reformy

poleca

W I E S Ł A W

S z a j d a k o w s l a
j KraKów, Szczepańska L. 11.

Wykonuje wszelkie roboty w zakres 
wulkanizacyji w chodzące szybko i soli
dnie po cenach umiarkowanych.

Górnośląski Zakład W ulkanizacyjny

opon i dętek samochodowych

| Mieczysław Chrzan
!! i  Krakowie mieści sie w kuto Garage „Stop“

ul. Berka Josolewicza.

Fabryka mebli żelaznych, metalowych oraz 
wyrobów budowlanych, Antoni Pogo
rzelski, Kraków, ul. św. Łazarza 9, tel. 
0098, ul. Mikołajska 3, tel. 3588.

Księgarnia Katolicka M. Łubieńskiej w 
Krakowie Florjańska 1. poleca „Psał
terz Dawidowy" tłom. Jana Kochanow 
skiego, format 12/8 cm. opr. zł. 2. „Ko
chanowski" życiorys i pamiątki rodzin
ne 1530 i 1930 zł. 1.50.

kubański F. Najstarsza wytwórnia rękawi
czek skórkowych, poleca rękawiczki 
własnego wyrobu, oraz inne artykuły 
galanteryjne jak: pończochy, skarpetki, 
krawaty etc. —  Przyjmuję rękawiczki 
do prania i naprawy. Dział hurtowy. 
Kraków, ul. św. Anny 2.

Maruńczak Michał, Skład materjałów chi- 
rugicznych i sanitarnych, Kraków, ul. 
Sławkowska 10.

Nikiel J. A. Skład instrumentów muzycz
nych, Kraków, Szewska 2.

Piwo okocimskie barona J. Gotza w Oko
cimie.

Piwo żywieckie, browar Arcyksiążęcy w 
Żywcu.

Palczewski Stanisław, Skóry, przybory o- 
bównicze i rymarskie, Długa 69.

Stobierski W ładysław i Ska —  Pracownia 
stolarska, Kraków Wrocławska 75, Te
lefon 1512.

Kaleta Edward
Kraków, Lubicz 19.
Wykonuje wszelkie roboty w zakres bla- 
charstwa wchodzące po cenach konku

rencyjnych.

W

p II
w M i ,  ul. św.Tomaua 1.20
HURTOWNY I CZĘŚCIOWY SKŁAD 

ARTYKUŁÓW REtIGUNYCfl.
Poleca: Książki do nabo
żeństwa na nagrody pil
ności, od 25 gr. Krzyże 
rzeźbione dla szkół i szpitali 
Obrazki do pierwszej ko- 
munji świętej, oraz wszelkie 
dewocje po najniższych 

cenach.

i i

M I O D O S Y T N I A  

KAZIMIERZA ROBACKIEGO
założona w roku 1841. 

poleca wszelkie miody, tak do picia, jak i lecz
nicze od najstarszych.

KRAKÓ W , S ŁAW K O W SK A 26.
E23ESŁ1

INSTRUMENTY MUZYCZ. E
BOH LAND A FUCHS

odznaczone najwyższą nagrodą na światowej wystawie Barcelonie 1929
N A  SKŁADZIE ,  ' WIELKI W YBÓR

J Ó Z E F  Z A J Ą C
K raków , F lo rśrtaka  21. I. p .

Restauracja Jana Kantego Szmeji, Kra
ków XXII., Rynek 8. poleca w doboro
wej jakości gorące i zimne przekąski po 
cenach umiarkowanych. Kuchnię higie
niczną otwartą cały dzień. Wydaje o- 
biady za dom oraz na zamówienia.

Stolarski Tadeusz, Kraków, ul. Szpitalna 26 
Zakład artystyczno-stolarski, wykonuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzą 
ce po cenach nader przystępnych oraz 
doborowego materjału.

STEFAN Porębski, Kraków, RYNEK GŁ. 
L. 32 polecą: torebki damskie, teki na 
papiery, portfele, portmonetki, walizki 
fibrowe, oraz stale wielki wybór za
bawek. ‘A

Skórczewski A. i Polakiewicz, Kraków, ul. 
Florjańska 13. Bielizna i kapelusze.

Są jak Jan. Skład dodatków krawieckich. 
Kraków Tomasza 24.

Szczurfcowski C. Kraków, Grodzka 2. Han
del przyborów do szycia, haftu i kra- 
wieczyzny, poleca pończochy i ręka
wiczki oraz skład zabawek, gier towa
rzyskich, lalek, koni na biegunach, gier 
sportowych i t, d.

„Solidność" kupno i sprzedaż wszelkich ma 
szyn używanych oraz przyjmowanie 
pojazdów mechanicznych w  komis. 
Szczepan Ryś, Kraków, ul. Zabłocie 3.

Szymański W . i St. Maniecki, Pracownia 
kotlarska, Kraków, ul. Zabłocie 3-a.

„Solidność" Warsztat maszynowo - kowal
ski M. Folwark, Kraków, ul. Zabłocie 3

Sprzedaż skór i przyborów szewskich Sta
nisława Skoczenia w Krakowie, przy 
PI. Słowiańskim 1. 4. poleca skóry na 
obuwie wszelkiego rodzaju w najlep
szym gatunku po cenach nader przystęp 
nych.

Węgiarski Michał. Kraków, ul. Gołębia 5, 
telefon 1518. krawiec męski i damski,

Wawrzecki Stanisław, Ska z ogr. odp. Skła 
dy węgla, drzewa i artykułów budowla 
nych, Kraków, ul. Zabłocie 4. telefon 
32— 08.

Zakład Dentystyczny, Strzelbicki Stanisław 
Kraków, ul. Florjańska 15.

Zając Stefan ja, Kraków, ul. Mikołajska 5. 
Znakomite masło deserowe zdrowe, bo 
z pasteryzowanej śmietanki —  masło 
kuchenne —  jaja —  sery. W  doboro
wym gatunku mąka, kasza oraz towary 
kolonjalne. •— Prawdziwy miód pszcze
lny.

Zembrzycki A. Przybory kancelaryjne, 
szkolne, wieczne pióra, albumy, karty 
widokowe, karty do gry, ramki i bile
ty wizytowe poleca Kraków, Floriań
ska 9. Telefon 2924.

F
o t o g r a f i c z n e
i Projekcyjne 
APARATY 

i PRZYBORY
NAJLEPIEJ I NAJTANIEJ

nm  M Aparatów
PRZYBÓRÓW FOTOGRAFICZNYCH 

Kraków, Szewska 2,
TELEFON 1428.

PRACO W NIA  
AR TYSTYCZNO -STO LAR SK A

Leona Olesiaka
wykonuje na dogodnych warunkach, ja
dalnie, sypialnie, gabinety po nader n'z' 
kich cenach i na dogodnych warunkach

T w o r i a o - a - s - B
Ś  H a s m  "o spfzedaąla „■

i  1 1 0  1 1 1  ~  Pr^dniku *■

BAR LWOWSKI I
S T A R O W I Ś L N A  12.

właściciel

ANDRZEJ MAREK

l
J

Czerwonym 
Wiadomość:

3. u KAROLA MULLERA *2to® .
w Prądniku Czerwonym Nr. 31 ■

■■ ■■ ■■■■ W  ■■ H
m R i i i i u i i i i i i i i i i  a  ■ ■ »■ «■ ■ ■

S K Ł A D
M A T E R J A Ł Ó W  A P T E C Z N Y C H

H  Knorek-lomorowski
KRAKÓW ,

PRĄDNIK
CZEW O NY 38.

poleca

po wyjątkowo niskich cenach
1 Litr wina prawdziwego „Riesling" 6.25 
1 But. „ ,, ,, 5.—
1 Litr. „ mszalnego węg. „ 6.40

wszelkie wina węg, austrjac- 
kie, hiszpańskie, dalmatyńskie 
białe i czerwone oraz oryg. 
francuskie Graves Barsac i 
Ht. Sateurnes. WódKl, liKie 

ry, Koniaki i rumy.

■ W W ł W W ł W W ł W W W W W I I

Zakład Artystyczno-Kaniieniarski 
oraz wyrófe sztucznych kamieni

i EP K It
KMKOW, OT. RAKOWICKA 14 1

ZAK ŁAD  KAMIENIARSKI
ARTYSTYCZNO-BUDOWLANY

F r a n c is z k a  Ł u c z y w o
w Krakowie, ul. Rakowicka 14.

TELEFON 2832.
W.konuje roboty Kościelne jak również 

i budowlane



W Y T W Ó R N I A  O K R Y Ć  
M Ę S K I C H  I D A M S K I C H
KraKów DębniKi, KonopnicKiej 7.

Wykonuje na sezon wiosenny i letni wszel
ką garderobę męsKą i damsKą

PO  CENACH 30% TA N IE J  
jak w śródmieściu, tak z własnych jak 
i dostarczonych materjalów w pierwszo- 
rzędnem wykończeniu na bardzo dogo
dnych warunkach. Polecając się łaskawym 
względom PT. Klijenteli, kreślę z powa

żaniem 
R O M A N  «*AHL 

Kraków Dębniki. Konopnickie 7. — Tel. 3597.

I f W W I W M M I W I W W t W W P

Tel. 2273. Tel. 2273.

Krakowska Wytwórnia
K A W Y

WOLNEGO
Poleca u. p. wyroby:

„KAW IN W O LN E G O "  
namiastka 

„Słodowa Kawa Wolnego" 
w ziarnie jako domieszka 

„ Ż y t n i a  Kawa Wolnego" 
jest najpożywniejszą i naj

lepszą domieszką.
KRAKÓW 

UL. KOŚCIUSZKI L. 39/41.

Pracownia krawiecka

IJ liehała Piwowarczyka
L (KraKów* ul. Starowiślna L. 36.

Wykonuje wszelkie roboty wchodzące 
w zakres krawiectwa, a mianowicie: —  
wszelkie dostawy dla straży pożarnej 
ij wszelkie inne dostawy po bardzo przy 

stępnych cenach.

I N S T R U M E N T A

B I 2 Y C Z K E
t ą le l  sm y c z ltw e  t u z  c;ę  
ś c i u p a l i ł *  do Ijc iż e .  
S la te  in s l in c tn la  napra
wia, zestra ja k ipn je  l i i  

wym ienia na ni we

Jćzcf Nikiel
k r t Kw,  SJewska 2
Wszelkie porady przy 
ztkladaniu i komple 
łowaniu zespołów or 
kiestralnych, udziela

bezpłatnie.

PŁÓTHA K O R C ZY Ń S K IE
piękne i trwałe na wszel
kie bielizny.—  Dymki, Drelisz- 
ki, Obrusy, Chusteczki, Ręcz
niki, Ścierki, Cajgi-plastiki, -  - 
Struks, Materje, Materace, Le
żaki, Chodniki i t. p, wyroby 
tkackie lepsze gatunki, poleca 

po cenach zniżonych

J. J Ó R A S Z
—  PRZEMYSŁ TKACKI =

K O R C Z Y N A
- - - - -  PO W IAT KROSNO =====

(Próbki przesyła po nadesłaniu znacz
ka pocztowego na 1 złoty w liście).

I

H. OLESIAK
Skład towarów korzennych 

i kolonjalnych

K r a k ó w , K a rm e lic k a  1 7 .

O G R Ó D
ZAKŁADU JÓZEFITÓW

KraKów, ul. KarmelicKa L. 66. Telefon 112
@ poleca wszelkie produkty ogrodnicze po cenach przystępnych.

= = = = = =. = --------

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH ™

Aleksandra Grabowskiego
K R A K Ó W , S Z E W S K A  16.

Filje: Krynica, Hala Targowa Katowice, Szopena 2.
yj RoK założenia 1898 tel. 439.

Zawiadamiam Sz. P. T. Klijentelę, 
że otworzyłem własną pracownię ku
śnierską w Rynku gł. Linja A-B. 46.

Wykonuje wszelkie roboty w zakres 
kuśnierstwa wchodzące po cenach 
umiarkowanych.

Przyjmuję futra do przechowania 
przez Jato po cenach niskich.

Z poważaniem dla Szanownej P. T 
Klijenteli

Władysław MIODOŃSKI
Rynek gł. Linja A-B. 46.

M M —

P R A C O W N IA  
M A LA R S K O  —K O ŚC IE LN A

„S  T  Y  L “
K R A K Ó W .  R A K O W I C K A  L .  1.

maluje na dogodnych warunkach wnętrza kościo
łów wszystkiemi monumentalnemu technikami, jak: 
temperą, kazejną, kazejno-wapienno fresko-olejno 
i t. p. Najdokładniejsze projekty w skali, wyko
nane w własnym zakresie firma dostarcza na żą
danie G RATIS, jakoteż udziela bezinteresownie 
fachowych rad, bez żadnego zobowiązania klijenta. 
Prospektami, fotografjami wykonanych prac, refe- 
rencjami OSÓB D U C H O W N YC H , każdej chwili 
służy s ię— na żądanie przyjeżdżamy bez zwrotu 

kosztów podróży.
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Z A K Ł A D

-INTROLIGATORSKI
PIOTRA GRZYWY

; : W  HRABOWIE, l'L . RAJSbA L. 10 TELEFON 4743. : :
Wykonuje oprawy ozdobne, oprawy nakładów —  broszurowania- 

oprawy Mszałów — Brewiarzy, Książek do nabożeństwa.
C P R A W A  BIBLIOTEK  P O  2N IŻ O K Y C N  CENACH.
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SM \CZNE OBIADY
Z  3 D A Ń  P O  1 Z Ł .  80  

wydaje RESTAURACJA POWSZECHNA
(H. del - Ponti)

K A R M E L IC K A  L. 17 (róg Garbarskiej)

ss

Na tegoroczny jubileusz św. AUGUSTYNA
polecamy piękne żywoty tego Świętego, napisane przez Hs. prof. dra

JANA CZUJA:
1) Żywot św. AUGUSTYNA — (wielki) — 6'50 zł.

2) Św. AUGUSTYN, jego młodość, nawrócenie i udoskonalenie 2 50 zł. 
Można zamawiać w adm inistracji HASŁA PODWAWELSKIEGO.

KraKów, StolarsBa 6. —  Koszta wysyłki 50 gr.

P O R C E L A N A  S Z K Ł O  

L A M P Y  N A F T O W E  I E LE 
K T R Y C Z N E  O R G IN A L N E  

SŁO JE  W E K A  D O  K O N 
S E R W .
POT FCA

W Ł. T O M A S Z E W S K I {
K R A K Ó W , R Y N E K  16.

Bieliznę męską, pończochy, skar
petki, krawatki, kapelusze, laski, 
parasole, trykotaże oraz wszelkie 

nowości dla Panów polecają

Jan W E J E R S  
H—  GRODZKI
HRAKÓW, FLORJAŃSKA 29.

w Krakowie pl. Szczepański 8.
(Róg - ul. Tomasza)

Polecają w wielkim wyborze, farby, 
pokosty, lakiery oraz leżaki i hamaki 

najtaniej.
Hj y

K r a K ó w ,  Karmelicka 39.
poleca

skład towarów kolonjalnych i korzennych.

M U U H A M A *M IB *««M A IM Ś A |
OdznaUi ula .towarzyszeń, •K ac ia  ł  iw o ź d lie  
do sztandarów , Herby 1 Monodramy oraz 
P ieczęc ie  i wszelkie joboty w zakres ry to w a l-  

* *C tw a  wchodzące wykonuje

POLSKI ZAKŁAD RYTOWNICZY

J. W A L E N T A
KraKów, ul. Sławkowska L 3.

(Hotel ŚasHi) 

If f IW W W W W t W f l l f W W T l

Warsztat 
m e c h a n i c z n o - ś l u s a r s k i  

P IO T K A  M Ą C Z K I
Kraków, ul. Berka Joselew icza L. 21.
Przyjmuje do naprawy: SAMOCHODY, 
MOTORY spalinowe, szlifowanie cylin
drowe oraz roboty mechanidgho-ślusarskie 
-i wszelkie roboty tokarskie po cenach 

bardzo przystępnych,
Roboty wykonuje solidnie i na czas ozna- 

czony.

Koncesjonowany zakład dla budowy wodociągów 
gazu, ogrzewań centralnych, pomp i kanalizacji 

zakład blacharski i budowlano-galanteryjny

ł «i. Jędrzejowski
w Krakowie, ulica Długa 

Telefon "2726.

Perfumy, kosmetyki, biżuterje wyroby 
skórzane, instrumenty muzyczne zabawki 

dziecięce oraz artykuły sportowe 
poleca

T A N I
B A Z A R  R A K O W IC K I
W A C Ł A W  M A T Y J A

KRAKÓW, RAKOWICKA 10,

caEEBiliaa-tsg paga

rwd

Pracownia s t o l a r s k a !
Ska

Kraków Wrocławska 75.
Telefon 1512

r

i
i i
J

„Ł U C J A ”
KRAKÓW, SUKIENNICE 29.

U  Hltw, H m
1 1HZHT

Ceny KonKnrencyjne.

A L F R E D

MACHNICKI
Hurtowny skład artykułów 

[religijnych.

w KRAKOWIE, MIKOŁAJSKA 5.

RESTAURACJA

POD „SZTUKĄ"
peiiKsa Nawrockiego

KraKów, ul. św. Jana.
naprzeciw  Kinoteatrn „SZTUKI"

poleca

obfity bufet, zimne i ciepłe prze
kąski, wydaje obiady i kolacje.

Wydawca: Ludwik Grouuś. Rad. odpowiedzialay: Józef Kowalski. Drukarnia Gronusia i Ski w Krakowi*-

11241084


